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Posiedzenie Sejmu PRL 
vv dniach 31 stycznia — 1 lutego

Prezydium Sejmu postanowiło rwołaó 32 posiedze­
nie Sejmu Polskiej Rzeczypospolite] Ludowe) w dniach 
91 stycznia I 1 lutego 1983 r.

Początek posiedzenia w dniu Si stycznia 1983 r. 
e godz. 1100

Porządek dzienny posiedzenia p<zewtdujei
— sprawozdań te ITomis|| Mandalowu-Regulamlno* 

wo] w sprawie obsadzenia mandatu poselskiego;
— informację rządu • aktualnych problemach poli­

tyki zagraniczne] PRL;
—> sprawozdanie Komis)! Górnictwa, Energetyki I 

Chemii, Komis)! Pracy I Spraw Socjalnych Ko­
misji Prac U.tunoduwczych o iządowym projekcie 
ustawy e zaopatrzeniu emerytalnym górników 1 ich 
loJzin;

— sprawozdanie Komisji Pracy I Spraw Socjalnych 
oraz Komis]) Prac Ustawodawczych o rządowym pro­
jekcie ustawy o zmianie niektórych przepisów o 
świadczeń „eh i ubezpieczenia społecznego I o za­
opatrzeniu emerytalnymi

— sprawozdanie Komisji Komunikac)) I Łączności, 
Komis)! Spraw Wewnętrznych 1 Wymiaru Sprawiedli­
wości oraz Komls]| Prac Ustawodawczych o rządo­
wym projekcie ustawy prawe o ruchu drogowym;

— zmiany w składzie osobowym komisji sejmo­
wych;

— projekt uchwały w sprawie zamknięcia sesji 
Sejmu.

\ PAP

Z udziałem premiera gem armii W. Jaruzelskiego

Inauguracyjne posiedzenie 
Narodowej Rady Kultury

W Zamka Królewskim w W&rszmvte odbyło się 
wczoraj inauguracyjne posiedzenie Narodowej Ra­
dy Kultury, której powołanie stanowi jedno s 
najdonioślejszych wydarzeń w dziejach kultury 
Polski Ludowej. Rangę I znaczenie rady, klórt. 
działać będzie przy prezesie 'Rady Ministrów —- 
jako organ doradczy rządu, określa ustawa sejmo 
w su

Radzie przewodniczy 
prof. Bogdan Suchodolski, 
zaś w jej sktad wchodzi 
160 wybitnych reprezen­
tantów życia kulturalnego 
i społeczno-politycznego z 
całego kraju.

Zebranych powitał min. 
kultury 1 sztuki prof. Ka­
zimierz ZygulskL 
. Obecny na posiedzeniu 
premier, gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski wręczył

„Byliśmy na granicy
ludzkie j wytrzymałości”
Relacja R. Sakowskiego Jedneoo z 8 uratowanych z „Kudowy Zdroju“

akty nominacyjne człon­
kom Narodowej Rady Kul 
tury.

Podczas inauguracyjnego 
posiedzenia Narodowej Ra 
dy Kultury przemówienie 

% wygłosił prezes Rady Mi­
nistrów, gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski. Podkreś­
lił m. in.f że kulturę two-' 
rzy naród. On również jest 
Jedynym twórcą i szafa­
rzem dóbr materialnych 
niezbędnych dla Jej rozwo 
Ju i upowszechniania. W u 
naszym ustroju ludzie pra * 
cy są, pozostaną, naczel­
nym adresatem, uędzlą i 
autorytetem moralnym w 
życiu kulturalnym Polski. 
Do nich, łudzi najcięższej 
pracy — klasy robotniczej, 
do polskiej wsi — trzeba 
jak najszerzej docierać z 
tym co światłe, postępowe, 
społecznie ożywcze i twór­
cze — podkreślił premier. 
Trzeba uporczywie przebi­
jać się do młodzieży, a 
zwłaszcza do mieszkańców 
kulturalnej Polski „b”, bo 
i taka, niestety, nierzadko 
istnieje.

Generał Jaruzelski wyrd 
ził nadzieję, że Narodowa 
Rada Kultury zapisze się 
dobrze w dziejach naszego 
kraju.

Następnie głos zabrało 
kilku członków rady. Pod­
kreślili oni, że jej powsta­
nie Jest wydarzeniem nie­
zmiernie walnym. Zwró­
cili uwagę na rolę kultury 
w Kształtowania porozu­
mienia narodowego.

Uczestnicy posiedzenia 
Naro Jowej Rady Kultury 
przyjęli jej regulamin o- 

‘raz dokonali wyboru pre­
zydium. Na czele radj 
stoi prof. Bogdan Sucno- 
dolskL Wiceprzewodniczą­
cymi zostali: Wiesław My­
śliwski I Emilia Krakow­
ska, a sekretarzem — Ta­
deusz Sawie.

(PAP)

Cena 5 zł

Delegacja 
Sejmu, PRL 

przybyła do NRD
W pooedziułak w g^dz1- 

nach przedpołudniowych do 
Berliiio przybyła delegacja 
Sejmu PRL z marszałkiem 
Sejmu Stanisławom Gucwq 
na czele. Na lotnisku Scho- 
enefeid delegacją powita! 
przewodniczący Izby Luaowej 
NRD Horst Sindermann.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja Sejmu PRL 
z marszałkiem Sejmu Stani­
sławem Gucwq złożyła wie­
niec w Mauzoleum Ofiar 
Faszyzmu i Militaryzmu przy 
Uniei den Linden, będącym 
symbolem pamięci narodo­
wej o niemieckich anłyfaszy 
stach, którzy byl: pierwszy­
mi bajowniKcml w walce z 
hitleryzmem i zarazem pier­
wszymi jego ofiarami.

Ceremonia złożenia wień­
ca przez naszą delegacje 
odbyła vę też pod pomni­
kiem Żołnierza Poisk'ego » 
Niemieckiego Antyfa«;zysiy 
nc wzgórzu Parku Lutowe­
go w Serlinte — Friedrichs­
hain. ' (PAP)

Na lotnisku Okęcie w Warszawie. CAF — A. Rybczyński Teieioto

W niedzielę x pewnym opóźnieniem wylądował na 
warszawskim lotnisku Okęcie samolot z Madrytu, któ­
ry przywiózł 8 członków załogi ms. „Kudowa-Zarój” 
Wśród uratowanych był m. in. II mechan k Czesław 
Sakowski, ojciec dwojga dzieci, żonaty, z którym prze 
prowadzihśmy rozmowę wczoraj po powrocie do ro­
dzinnego domu. A oto relocja z dramatycznych wy­
darzeń na statku i blisko szbściu godzin spędzonych 
w morzu w oczekiwan'u na ratunek.

wiedziałem fylko: „Coś się 
będzie dziać" znalazłem 
się w wodzie. Z tych, którzy 
£ Dokońęzenie aa stf. 2

Portowcy Trójmiasta 
nadrabiają zaległości

Węgierskie
pięcioraczki
Jak poinformowała agen 

c/a M/7, w poniedziałek 
w Budapeszcie 24-letnia 
SANDORNE TAPJAN/I uro 
dzila pięcioraczkl - 4
dziewczynki I chłopca Dzie 
cl przyszły na świat w 33 
tygodniu ciąży. Matka 
czuje się dobrze,a niemo­
wlęta - SILVIA, HAJNAL- 
KA, MELINDA, ERIKA i 
SANDOR zostały umiesz­
czone w inkubatorze.

Ostatni raz pięcioraczki 
urodziły się na Węgrzech 
w 1933 roku, a czworaczki 
w latach 1967, 1974, 197 
ł 1979. (PAP)

Po względnym unormo­
waniu się warunków pogo­
dowych, dokerzy Trójmia­
sta mogli 24 bm. przystą­
pić pełnym frontem do 
prac przeładunkowych, nad 
rabiająo tym samym pow­
stałe kilkudniowa .zaległoś­
ci. W obu portach w ponic 
działek cumowało 48 stat­
ków, które łącznie miały 
do *»- ł wyładunku 222 
tvs. łon różnych towarów. 
W Gdańsku przeważały ła 
dunkt masowe, zaś w Gdy

ni drobnica. Węgiel lądową 
ny był na C statków, w 
tym w Porcie Północnym 
na potężny, ponad 250-nie- 
trowej długości masowiec 
bandery włoskiej „Capri- 
cornuą”, pobierający 75 
tys. ton węgla koksujące­
go.

Od “początku roku port 
gdański przeładował do­
tychczas lącznłe 800 lys. 
ton, zaś gdyński niecałe 
500 tyj. ton towarów.

Plenum KW PZPR w Gdańsku

Przed Wojewódzką 
Konferencją Sprawozdawczą

Wczoraj odbyło się ple 
name posiedzenie Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR 
w Gdańsku. Obradom prze 
wodniczył następca członka 
Biura Politycznego. I sekre 
tarz KW w Gdańsku Sta­
nisław Bejgei.

Plenum zatwierdziło 
przedstawiony projekt spra 
wozdania Komitetu Woje­
wódzkiego na Wojewódzką 
Konferencję Sprawozdaw­
czą, która odbędzie się 5 
lutego br.

Przyjęto także propono­
waną koncepcje odbycia

konferencji zarówno w for 
raje obrad plenarnych- jak 
i dyskusji w czterech ze­
społach problemowych, po 
święconych takim zagad­
nieniom jak problematyka 
wewnątrzpartyjna, społecz­
no-gospodarcza, ideologi- 
czno-propagandowa oraz 
problematyka wychowaw­
cza, oświatowa I kultural-

Flcjrtum ustaliło, li o- 
prócz delegatów' uczestni­
czyć będą w konferencji 
także m. in. przedstaw icic­
le aktywa partyjnego I 
gospodarczego, delegaci na

IX Zjasd paitii, posłowie 
na 3ejm, sekretarze fnstrn 
cjj pierwszego stopnia orsz 
sekretarz*; niektórych POP 
I OOP.

Wczorajsze plenum za­
twierdziło również zmiany 
w strukturze organizacyj­
nej KW PZPR oraz za­
twierdziło kandydaturę 
Anny Szałach na stano­
wisko kierownika Ośrodka 
Informacji, Analizy 1 Pro­
gramowania Pracy Partyj­
nej KW. Pełniła ona do tei 
pory funkcję zastęncy kie- 
rowniKa tego ośrodka.

now

Z proc Prezydium Rzqdii
* Sytuacja pienieżiio-rynlfowa w I kwartale kr. * Podstawowe 

kierunki polityki celnej * Projekt ustawy o arcNwach
Biuro' prasowe rządu 

informuje: na posiedze­
niu 24 bm. Prezydium Rzą­
du omówiło wręzlowe prob 
lemy pracy rządu oraz 
uchwaliło program pracy 
Rady Ministrów na I pół­
rocze. Rząd skoncentruje 
swoją działalność na po­
prawne funkcjonowania ad 
ministracji i uzdrawianiu 
najważniejszych działów

Kpi®
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STANISŁAWA
CZERSKA
Fundusz marynarskiej 
życzliwości

• • •
ADA BAŁECKA
Urazy — niebezpiecz­
na epidemia nywiliza- 
cfi

Ns Żuławach likwidacja wyrw w wałach ochronnych

Troskliwa pomoc dla powodzian
Już szósty dzień trwa 

walka z wodnym żywiołem 
w Elbląskicm. Nieprzerwa­
nie w akcji ratowania iućz- 
kiegc życia, dobytku I żywe 
go inwentaiza, jak również 
w likwidowaniu powsta­
łych wyrw w umocnie­
niach ochronnych, zwłaszcza 
w wałach przeciwpowodzio 
wych, biersäe udział 600-800

— Moim zdaniem byt to 
przypadek, że udało mi się 
uratować. W tych warunkach 
każdy mógł utonąć. Na po­
kładzie szalupowym szedł 
w>r wody I wciągał ludzi. 
Ci, którycn zmyły iale, a 
zwłaszcza na rufie — mieli 
więcej szczęśc!a. Skończyłem 
wachtę o pómocy, ale nie 
chciało mi się spać, więc 
czytałem książkę. Przed 
czwartą rano mocniejsza fa­
la uderzyła w kadłub* a po­
tem jeszcze Jedna. Statek 
miał lui przechył. N;e w:o- 
działem, co się dzieje. Mo­
ja kabina była na drug:m 
poziomie. Otworzyłem bulaj 
i zobaczyłem, że aulaje ka­
bin niżej położonych byłyjjż 
za* 1 * * * * *ane wodą.

Szybko zamknąłem buta]. 
Na korytarzach słychać by- 
to bieganinę. Bytem tylko w 
spodenkach, w:ęc ztapatem 
buty, szlafrok, płaszcz I ka­
mizelkę ratunkową ł wygra 
moliłem się na korytarz. Tam 
już szhśmy na czworokoch, 
gdyż statek miał bardzo sil­

ny przechył na prawą burtę.
0 posuwaniu się naprzód bez 
trzymania się czegoś w o- 
góle nie byto mowy.

Stanąłem z innym- przy 
szalupie, ale nie można już 
byto spuścić jej na woaę. Po 
tern obie szalupy urwaiy się. 
Automatyczna tratwa po „u- 
ruchorńeniu” wyskoczyła na 
pokład, ale została przebita
1 pływała koło statku nie da 
jąc schronienia rozbitkom i 
z tego powodu kilka osób 
zginęło- Nie wierzyłem w 
tratwę, toteż postarsowitem 
ratować się o własnych si­
łach.

Złapałem kawałek drzewa 
— była to drewn;ana pod- 
ktadka pod trap, ale lala 
•wyrwała mi tę deskę z rak. 
Zrzuciłem szlafrok i płaszcz, 
zostając tylko w butach, spo 
denkach „ kamizelce ratunko­
wej. Niektórzy z kolegów by 
li ubrani, a inni rozebrani tak 
jak ja.

Nagle dziób zaczął raptów 
nie osuwać Się w dół, a ru­
fa statku szta w górę. Po-

Kutry wyruszają na łowiska
Pogoda na Bałtyku po­

prawiła się, toteż floty ry 
backie niektórych przedsię­
biorstw połowowych dvsDO 
nujących większymi kutra­
mi — wyruszyły na łowis­
ka bałtyckie. Każdy dzień 
połowów, to szansa na kil­
kadziesiąt ton świeżej ry-

Pogoda
Jak na« poinformował fly- 

iumv synoptyk dziś na Wy­
brzeżu zachmurzenie przeważ­
nie duże, po południu i wie­
czorem miejscami opady desz­
czu. Temperatura od 0 do 4 
st. C. Wiatry z kierunków po­
łudniowych I południowo-za­
chodnich. umiarkowane, okre­
sami flośfc silne. (o)

by. To się liczy w sytuacji, 
gdy w tym roku rybacy by 
li w morzu tylko jeden 
dzień, a również obecne 
prognozy meteorologiczne 
nie są zbyt pomyślne.

Przedsiębiorstwo „Ko­
rab” w Ustce wysłało wczo 
raj na łowiska w godzinach 
porannych ponad 30 kut­
rów Część z nich bedzie 
łowić w rejonach wybrze­
ża środkowego, część popłj 
nęła na Zatokę Gdańską.

26 kutrów Przedsiębior­
stwa Połowów i Usług Ry 
backich r.Barka” w Koło­
brzegu w nocy z niedzieli 
na poniedziałek wyszio na 
łowiska bałtyckie. Pierw­
sze meldunki z łowisk są 
optymistyczne. Polowy dor 
sza i śledzia są dobre.

Na Półwyspie Helskim 
groza powoli zanika
* Katastrofa mogła być większa * Skuteczna 
pomoc władz dla poszkodowanych mieszkańców

Wszystko wskazuje na 
to, że okres groźnych ano­
malii pogodowych mamy 
już za sobą. W ciągu o- 
statnich dni / wiatr, wieją­
cy w ub. tygodniu z ogrom 
ną siłą, znacznie zelżał i 
sprzyja cofaniu się wód z 
zalanych terenów. Wczoraj 
stan wód w Zatoce Gdań­
skiej utrzymywał się na 
wysokości ok. 560 cm, a 
poziom wody w Motławie 
sięgał 553 cm. W północ

nę utrzymać dopływ ener­
gii elektrycznej, a także w 
miarę normalną łączność 
drogową mimo, że momen 
tami cała trasa zalana by­
ła wodą. Tuż po zmniej­
szeniu się sztormu pracow 
nicy służb kolejowych wy 
konali niezbędne roboty 
przy zabezpieczeniu nasy­
pu pod torami dła szyb­
kiego przywrócenia łącz­
ności kolejowej z Helem. 
Nie ustają prace przy u-

nyeh rejonach wojtwódz- macnianiu brzegów. Kor
centrują się one zwłaszcza 
w rejonie Karwi, gdzie zo 
stały rozmyte wydmy. Od­
budować trzeba ponad 300- 
-metrowy odcinek wału 
wydmowego, który na za­
chód od ujścia rzeki Kar- 
wianki został niemal cały 
zabrany przez wodę. Gdy­
by nie natychmiast podję­
ta akcja ratownicza, wódy 
morskie mogłyby si, we­
drzeć na cały teren Kar- 
wińskich Błot, zalewając 
obszar około 1000 hekta­
rów i kilka miejscowości. 
Działają tutaj ekipy Urzę 
du Morskiego, wspierane 
taborem Woj. Przeds. 
Sprzętu i Transportu Wod 
no-Melioracyjnego w Prusz

twa gdańskiego nadal obo­
wiązuje alarm przeciwpo­
wodziowy, lecz ludzie wal­
czący dniem i nocą z mor­
skim żywiołem mają wresz 
cie trochę wytchnienia i 
czasu, by rozejrzeć się I 
ocenić straty, jakie wyrzą 
dziły szalejące sztormy.
'— Wszystko to, co było 

do zrobienia ręką ludzką 
— mówi zastępca przewód 
niczącego Wojewódzkiego 
Komitetu Przeciwpowo­
dziowego w Gdańsku 
Adam Zieliński — zostało 
dotychczas wykonane dla 
zapobieżenia dalszej groź­
bie. Zarówno Gdański U- 
••ząd Morski, koordynują-

ło do zalania całego po! de 
ru Olszynki oraz dzielnicy 
Orunia. Na skutek silnych 
wiatrów od strony morza 
poziom wody w Motławie 
osiągnął nie spotykany do­
tychczas stan 621 cm, co 
spowodowało wylewanie 
się wody z opływu Motła- 
wy na ulice Przybrzeżną i 
Modrą. Udało się 'zapobiec 
klęsce i uchronić te rejo­
ny miasta przed olbrzymi 
mi stratami, poprzez pod­
wyższenie ziemią i worka­
mi z piaskiem korony wa­
łów.

Przy wysokich stanach 
wTód w Motławie pokazały 
się również przecieki w 
prawym wale ochronnym 
na wysokości ul. Olszyń­
skiej. Aktualnie prow’adzi 
się wciąż jeszcze roboty za 
bezpieczające ’ w tym rejo­
nie. Ekipy z Rejonowego 
Przedsiębiorstwa Meliora­
cyjnego zajęte są ' tutaj 
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ludzi, wśród których szcze­
gólną ofiarnością wyróżnia­
ją się żólnierze, funkcjo­
nariusze milicji, w tym z 
jednostek ZOMO, a także z 
cywiłnvch •dirygad meliora­
cyjnych. Wiciu mieszkań­
ców pracuje w ramach obo 
wiązków cywilnej obrony. 
Niektórzy uczestnicy akcji 
nie śpią po kilkadziesiąt go 
dżin, są już bardzo zmęcze­
ni, ale każde polecenie na­
dal rzetelnie wykonują. Bez 
przerwy dużej pomocy uży 
czają wojskowe helikopte­
ry, amfibie, obsługa sprzę­
tu specjalistycznego, kie­
rowcy kilkudziesięciu sa­
mochodów ciężarowo-do- 
stawczych.

Z najbardziej zagrożo­
nych terenów niemal zupeł 
n:e zalanej wodą Wyspy 
Nowakowskiej, a więp wsi 
Batoroivo i Cieplice, ewa­
kuowano wszystkich miesz­
kańców. Zabrano też wszy­
stkich ’udzi z miejscowości 
Kępa Rybacka oraz PGR 
Batorowo. W Nowakowie 
spośród 263 mieszkańców 
pozostało tylko 45, głównie 
do pilnowania mienia. Za­
grożony jest nadal teren 
Wsi Nowotki ‘ Kępy Rybae 
kiej. Łącznie na Wyspie No 
łukowskiej pod wodą zna­
lazło się 2350 ha, a w in­
nych rejonach wojewódz­
twa ok. 650 ha. Po lu­
dziach, z zalanych terenów 
ewakuowano w bezpieczne 
miejsce zwierzęta gospoćtar 
skie, najbardziej wartościo 
we lecz stosunkowo niedu­
że objętościowo mienie mie 
szkańców. Dotycnczas prze­
wieziono ok, 2000 sztuk by­
dła, ponad 100 sztuk trzo­
dy chlewnej, 100 owiec, bez 
mała 190 koni. Niestety, 
nie wszystek inwentarz ży 
wy udało się uratować, kil­
kaset sztuk bydłą* i trzody 
padło.

Równolegle z akcją ewa­
kuacyjną nadal prowadzi 
się — obecnie zie zwiększo­
ną energią, eremu sprzyja 
dość korzystna pogoda — 
zabezpieczali e urządzeń o- 
chronnych. Wyrwy wypeł­
nia się workami z pias­
kiem i Taszyną, wzmacnia 
nadwerężone miejsca. Do 
tego celu wykorzystuje się 
w rejonie Wyspy Nowakow 
skiej głównie helikoptery, 
bowiem inny transport jest 
tam nadmiernie utrudno- 
ny. Szczególnie pilną uwa­
gę zwraca się także na u- 
macnianie wałów okalają­
cych jezioro Druzno. Znbez 
piecza się też urządzenia o- 
chronne w rejonie Kadyn i 
Pęldewa, na Nogacie, Ka­
nale Elbląskim, Pasłęce.

W trakcie wczorajszych 
obrad WKO poświęconych 
w znacznej mierze wstęp­
nej ocenie przebiegu akcji 
przeciwpowodziowej w re­
gionie, podkreślono ogrom­
ny wysiłek I zaangażowanie 
wojska, milicji, służb cywil 
nych, ludności. Wskazano 
na konieczność przyśpieszę 
nia zabudowy stmejących 
jeszcze wyrw w wałach o- 
chronnych oraz ich wzmoc­
nienia, a także przygotowa 
nia się do odwodnienia za­
lanych terenów I "w miarę 
możności przywracania nor 
malnego życia na Wyspie 
Nowakowskiej 1 produk­
tywności tamtejszych, żyz­
nych gleo.

Tymczasem, by skutecz ■ 
nie ochronić pozostawiony 
tam dobytek, postanowione

Dokończenie na str. 2

średniego powiązania wzrc 
stu płac ze wzrostem wy­
dajności pracy 1 produkcji 

Następnie Prezydium 
Rządu określiło podstawo­
we k.iei arikl. polityki cel- 

pieniężno-rynko-\ nei- Uznano, że tarym cel 
na powinna preferować 
przywóz towarów o pod 
stawowym znaczeniu dla 
ludności i w ilościach o 
graniczonych do zaspoka­
jania potrzeb własnych 
podróżnych 1 adresatów, 
przesyłek Jednocześnie po­
stanowiono stosowanie wj 
sökich ceł wobec towa 
rów wyraźnie przeznaczo 
nych na sprzedaż, jak rów 
nież opodatkowanie osiąga­
nych z tego tytułu docho­
dów. Powinno to uniemo 
żliwiĆ czerpanie zysków 
bez pracy.

Prezydium Rządu apro- 
© Dokończenie na str, 2

gospodarki. Zmierzać bę­
dzie zwłaszcza do zwięk­
szania produkcji surowców 
o^-az towrarow na rynek.

W kolejnym punkcie 
Prezydium Rządu omówiło 
sytuację 
wą w I kwartale 1983 r. 
Oceniono tę sytuację jako 
niezmiernie złożoną Prze­
widywane na I kwartał br. 
przychody i wydatki lud­
ności wskazują, że nastą­
pić może dalsze pogłębia­
nie się nierównowagi ryn­
kowej, jeśli nie zostaną 
zdyscyplinowane wypłaty 
oraz nłe nastąpi zwiększe^ 
nie dostaw7 towarów do 
handlu przez przyspiesze­
nie wzrostu prtdukcji.

W tej sytuacji Prezy­
dium Rządu zaleciło, obok 
działań długoplanowych, 
podjęcie decyzji doraźnych 
m. in. w sprawie bezpo-

Prezydenf Portugalii Antorrto Ramalho Eanes w prze­
mówieniu te ewizyinym i radiowym oznajmił o aecyzjl 
rozwiązania parlamentu i rozpisaniu przedterminowych 
wyborów. CAF — UPI — Telefoto

Spotkanie z uczestnikami 
wspuinego plenum

W siedzibie Wojewódzkie 
go Komitetu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego w 
Gdańsku odbyło się spotka 
nie aktywu politycznego i 
działaczy ZSL woj. gdań­
skiego z <złonkami Naczel­
nego Komute-u ZSL, którzy 
brali ndz.ał we wspólnym 
plenum KC PZPR i NK 
ZSL.

Obradom przew’od niczyi 
sekretarz WK ZSL — 
Szczepan Kozłowski. Udział 
wzięli: członek NK ZSL w>

— Jan Malinowski, rolnik 
z Kolnika.

W trakcie spotkania oma 
wiano treści podjętej u- 
cnwały jak też pracę człon 
ków NK| w komisjach prob 
lemowych.

W dyskusji działacze 
stronnictwa prezentowa! 
troskę o właściwą realiza­
cję wspólnych ustaleń KC 
PZPR i NK ZSL, a także 
piaktyczną real zację tego 
historycznego programu, ce 

ceprezes WK ZSL Józef ‘ nem zapewnienia wyżywie- 
Mik, iolnk z Łęgowa oraz nia całego narodu, 
czonek NK ZSL i WK ZSL h g.

Wyrok w procesie 
zabójców Aldo Moro
W byłym gimnazjum Fo 

n Italico w Rzymie zakoń­
czył się w poniedziałek pro 
ces 64 członków „czerwo- 
nycn brygad”, w tym 23 
oskarżonych o porwanie i 
zabójstwo w maju 1978 by 
łego przywódcy chadecji i

cy pracami przy zwalcza- c::u ęjcL
niu skutków sztormu w re 
jonie Półwyspu Helskiego, 
jak I kierownicy przedsię 
biorstw gospodarki komu­
nalnej, wojsko oraz cl, któ 
rzy kierowali akcją prze­
ciwpowodziową w Dolnym 
Mieście w Gdańsku, sta­
nęli, na wysokości zadania, 
pracując ofiarnie w nie­
zwykle trudnych warun­
kach przy usuwaniu szkód 
i wykonywaniu umocnień 
i zabezpieczeń 

Na Półwyspie Helskim 
starano się za wszelką ce-

Zażegnano jut także In­
ne poważne niebezpieczeń­
stwo. Sztormy zasypały uj 
ścła 3 rzek: Czarnej Wdy, 
Karwiank! 1 Piaśnicy, a w 
niższych przyległych dc 
nich partiach terenu, woda 
rozlewała się coraz szerzej. 
Po usunięcia piasku nanie 
słonego przez morze i od­
blokowaniu ujść przez cały 
czas trwa odwadnianie za­
lanych poJderów.

Nie ma już także zagro­
żenia w samym Gdańsku, 
gdzie — niewiele brakowa

Neoacja młodzieży bmsomolskłej
gościła w Gdańsku

Wczoraj w Gdańsku goś­
ciła delegacja* KC WLKZM 
z z-cą kierownika wydzia­
łu zagranicznego organiza­
cji komsomolskiej — Alek 
sandrcm Oskincm. W gdań 
skim Domu Harcerza dele 
gacja radziecka spotkała 
się z przedstawicielami or­
ganizacji młodzieżowych, 
działających na terenie 
woj. gdańskiego. W czasie 
wspólnych rozmów, w któ 
rych uczestniczył również 
sekretarz konsulatu Gene

ralnego ZSPJl w Gdańsku 
— fijor Stroke, omówiono 
sprawy, cotyczące Kontynu 
acji współpracy młodzieży 
szkolnej, pracującej i stu­
dentów województwa gdań 
skiegc z młodzieżą komso- 
molską okręgu leningradz- 
kiego. Goście z ZSRR za­
poznali się również z pro­
blemami i działalnością 
polskich organizacji mło­
dzieżowych, a także ich na j 
hliżezvmi planami nracy 
na Wybrzeżu. A. C.

Proces przeciwko organizatorom 
tzw. Radia „Solidarność”

S4 bm. prsed Sądem Wpt- 
szaw&tdego Okręgu Wojskowe­
go w War »zł wie rozpoczął slą 
proce« przeciwko organizato­
rom tzw. Radia — „Solidar­
ność” — Zbigniewowi Roma- 
•newskiemu b. działaczowi 
KOR 1 NSZZ „Solidarność”, 
Irenie Romaszewskiej, a tak- 
£e Danucie Markowi R.,
■Zbigniewowi P„ Dariuszowi 
Rn Jacków! Annie P. i 
Irenie R.

Zbigniew Romaszewski oskar 
Zony Jest o to, ta po wpro­
wadzeniu stanu wojennego 
nie odstąpił od działalności 
zawieszonego NSZZ „Solidar­
ność”, ale kontynuowa1 Ją po­
przez zorganizowanie ł kiero­
wanie wraz z grupą Innych 
osób, nielegalną radiostacja o 
nazwie „Radio Solidarność” 
rozpowszechniając przez nią 
— przy pomocy wymienio­
nych osób — fałszywe wiado 
mości o sytuacji społeczno- 
-polityczncj w kraju mogące 
wywołać niepokój publiczny 1

rozruchy; nawołyv;ał także do 
przestępstwa w oostacl oporu 
wobec ustaw i prawnych roz­
porządzeń władz państwo­
wych Oskarżenie opiera się 
o artykuły 4ć 1 48 dekretu z 
W. 12. 1981 roku o stanie wo­
jennym 1 art 282 Kodeksu 
Karnego.

Pozostałe osoby oskarżone 
są o współudział w tym dzia 
tanlu lub o udzielanie pomo­
cy w takim działaniu

VT pierwszym dniu procesu 
oskarżeni rozpoczęli składanie 
wyjaśnień co do przedstawio­
nych im zarzutów w akcie 
oskarżenia. Składanie wyjaś­
nień' kontynuowane będzie w 
następnych dniach procesu.

Potwierdzając swój udział 
w działalności Radia „Soli­
darność” Z. Romaszewski 
stwierdził m. In., iż nre po­
czuwa się do winy.

Proces toczy się w trybie 
postępowania zwykłego

(PAP)

byłego premiera Włoch Al­
do Moro.

32 oskarżonych otrzyma­
ło kary dożywotniego wię­
zienia. Mario Moretti (czło 
nek „dyrekcji strategicz­
nej” „czerwonych brygad”
i „mózg” operacji Moro). 
Natalia Ligas i Prosper» 
Gallmari, który zastrzelił 
Aldo Moro z karabinu ma 
szynowego, otrzymali kary 
dożywotniego więzienia bez 
prawa ubiegania się o ich 
skrócenie.

Czterdziestu oskarżonych 
odpowiadało za inne prze­
stępstwa, w tym — za 17 
zabójstw 1' próby dokona­
nia 71 a także zr cztery 
porwania.

Antonio Savąsta { jego
przyjaciółka Emilia Libera, 
którzy po zatrzymaniu zde 
cvdowall się na współpra­
ce z władzamf w ściganiu 
członków „czerwonych bry 
gad’*, otrzymali kary po 16 
łat i jednym' miesiącu wie 
zienia. Dwaj irni skrusze 
ni”. Massimo CianfaoelU i 
Marlo Petricola. zostali ska 
zani na kary odpowiednio 
13 lat i 6 lat wlezienia

Przed wydaniem werdyk 
tu ława przysięgłych (11 
mężczyzn i jedna Kobieta) 
obradowała 165 godzin.

Proces trwał drtewfęć 
miesięcy. (PAP)
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przy budowie tzw. ławecz­
ki zabezpieczającej, co po­
lega na rozbudowie kor­
pusu walu i poszerzeniu 
go u podstawy. Trwa rów- 
nież wypompowywanie wc 
dy z ulic przyljglycn do 
Martwej Wisły i opływu 
Motławy.

Woj. Komitet Przeciwpo 
wodziowy nadal zbiera in­
formacje z terenów do­
tkniętych powodzią — dla 
zbilansowania i oszacowa­
nia strat oraz podjęcia dal 
szych niezbednvch aziaiań 
Wszędzie tam, gdzie było 
to konieczne, władze miej­
skie udzieliły mieszkań­
com pomocy doraźnej. W 
sam?ni' Gdańsku ewakuo­
wać trzeba było 7 rodzin 
z zalanvrh mieszkań — z 
ul. Łąkowej i z rejonu Sto 
gów. MicszKancy dotknięci 
powodzią korzystają z o- 
biadów oraz pomocy do­
raźnej w postaci przydzia­
łów ccęgla, ziemniaków itp

Pracę w terenie rozpo­
częli już inspektorzy PZU, 
którzy zajęli się oszacoWa 
niem strat i S/.kód wyrzą­
dzonych przez wichurę i 
powódź. Na tej podstawie 
przystąpi się do wypłaca­

nia odszkodowań, które lu 
dzie domknięci klęską o- 
trzymać mają w pierwszej 
kolejności. Naczelnicy
miast i prezydenci oferują 
też mieszkańcom pomoc w 
postaci aodatKOwych przy 
dziaiów aeficytowycn ma • 
teriałów budowlanych

Jak nas wczoraj poinfor 
mował np. naczelnik Wła­
dysławowa mgr Gerhard 
Sikora, czekając na nadej­
ście brakujących materia­
łów tutejszy Urząd Miej­
ski rozdziela wsrćd miesz 
kańców te materiały, któ­
re akurat znajdują się w 
miejscowych składnicach. 
Pod dostatkiem jest ce­
mentu, ale w najbliższych 
dniach , właściciele uszko­
dzonych domów powinni 
otrzymać także eternit, pa 
pę, szkło, wapno, blachę, 
tarcicę, lepik, smołę i inne 
materiały, niezbędne do 
przeprowadzenia napraw.

Na terenie Ch^up koń­
czy Bię wypompowywanie 
wody z zalanych piwnic. 
Zawilgocone ściany i fun­
damenty wymagać będą 
szybkiego osuszenia, roz­
poczęto więc przydzielanie 
dodatkowych partii opału.

M.T.

„byliśmy na granic
ludzkie j wytrzymałości”
£ Dokończenie le sir 1
byli ciepło ubroni, nikt się 
nie wydostał.

Bez ubrania łotw.aj mi by 
ło wyjść z wiru ■. wydostać 
się na powierzennię. Ile cza­
su byłem pod wodq, trudno 
mi powiedzieć, w kazaym io 
zie wody się nie napitem.

Gdy wypłynąłem na po­
wierzchnię, po statku już nie 
było ani śladu — najwidocz­
niej raptownie zatonął. Dooko 
ła panowała ciemność. Po pa 
ru minutach zooaczyłem ‘a- 
kieś światełko i skojarzyłem 
je z tratwą. Zacząłem pły­
nąć w tym kerunku. Usły­
szałem wkrótce głosy: „Pły 
niemy do tratwy". Byli tam 
w pobliżu marynarz Jan Jeł- 
ski i st. marynarz Leon Mań­
kowski. *

Potem się okazała, że świa 
tetKo pochodziło od zupalo- 
nej lampki w kamizelce ra­
tunkowej IV mechan'ka Krzy 
sztota Ruslaka. Nie było żad 
nej tratwy, dopłynęliśmy jed 
nak do przewrócone] do gó­
ry dnem łoazi ratunkowej.

Z głębokim żulem iaw*ddaiTiiumy, i« w dniu 20 stycznia 1933 r.
0 godz. 4.00 zginęli no posterunku pracy w wyniku zatonięcia ms. „Ku­
dowa-^Zdrói' na Morzu Siódziemnym u wybizeży Hiszpanii długoletni
1 zasłużeni pracownicy Polskich LinOceanicznych:

LESZEK KROGULSK! lat 40 
kapitan żeglugi wielkiej' PMH

odznaczony złotą odznaką iin. Janka Krasickiego i złotą odznaką 
„Zasłużony Fracownik Morza”

HENRYK,M4LŁSIŃSKI lat 49 
\ oficer PMH

odznaczony złotą i srebrną odznaką „Zasłużony Pracownik Morza”

CEZARY WILK lat 31 
II oficer PMH

ZŁNON KOSTRZEWA lat 27 
III oficer PMH

odznaczony złotą odznaką im. Janka Krasickiego

BARBARA SKOKOWSKA - BARANOWICZ lat 35 
radiooficer PMH

odznaczona brązową odznaką „Zasłużony Pracownik Morza”

LESZEK CIESLEWICZ lat 51 
starszy mechanik PMH

odznaczony srebrną odznaką „Brygady Pracy Socjalistycznej”

MARIAN ZIELENKIFWICZ lat 32 
III mechanik PMH

odznaczony złotą odznaką im. Janka Krcsickiegc

IGNACY GRABOWIEC lat 37 
I elektryk PMH

odznaczony złotą odznaką im. Janka Krasickiego, srebrną ł brązową 
odznaką „Zasłużony Pracownik Morza”, odznaką „Przodownik 

Pracy Socjalistycznej”

JERZY RYBAK lat 54 
bosmar. PMH

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi złotą odznaką „Zasłużony 
Piacownik Morza , odznaką „ßrvgcdy Pracy Socjalistycznej”

HARRY CIESIELSKI lat 53 
starszy marynarz PMH

BENEDYKT GLAZA lat 38 
starszy marynarz PMH

odznaczony si ilirną odznaką im. Janka Krasickiego, srebrną i brązową 
odznaką „Zasłużony Pracownik Morza”, odznaka „Brygady Praćy

Socjalistycznej”

LEON MAŃKOWSKI lat 38 
starszy marynarz PMH

odznaczony brązową odznaką „Zasłużony Pracownik Morza”

JAN JELSKI lat 32 
marynarz PMH

HENRYK MARONIK lat 52 
magu lynier maszynowy

odznaczony złotą odznaką „Zasłużony Pracownik Morza”, odznaką 
„Brygady Pracy Socjalistycznej” *

STANISŁAW TOMKALSKI lot 31 
motorzysto PMH

odznaczony sreorną odznaką im. Janka Krasickiego, brązową 
odznaką „Zasłużony Pracownik Morza”

KRZYSZTOF DOMIŃSKI lat 27 
motorzysto PMH

WIAROSŁAW WĄRACZEWSKI lat 39 
l elektromonter PMH
odznaczony złota odznaką im. Janka Krasickiego, brązową 

odznaką „Zasłużony Pracownik Morza”

/ GERARD KWICZOR lat 4C
kucharz PMH

odznaczony srebrną odznaką im. Janka Krasickiego, srebrną ł brązową 
odznaką „Zasłużony Pracownik Morza”, odznaką „Przodownik 

Pracy Socjalistycznej”
i

ANDRZEJ KOONIEWSKI lat 32 
steward PMH

odznaczony srebrną odznaką im. Janka Krasicki1 go

GRZEGORZ KAPiCA lat 21 
pomocnik stewarda PMH

Wyrazy głębokiego współczucia rodzinom Zmarłych składają i

dyrekcja, zakładowa organizacja partyjna, zaHadowa 
organizacje młodiueżowa, zakładowa organizacja 
związkowa oraz pracownicy Polskich Linii Oceanicznych 
z rodzinamf

K-618

Trzymaliśmy się stępki, bo 
tylko część łodzi wystawała 
z wody. Było nos czterech; 
Jeiski, Mańkowski Rusiak i 
ja. Jeiski był już kompletnie 
załamany. Podtrzymywaliśmy 
go, bo tracił siły. W pew­
nym momencie fata zabrała 
Jelskiego i zostaliśmy tylko 
w trójkę.

W ten sposób przy łodzi, 
ogrzewając s.ę własnymi cia­
łami, doczeKaiiśmy ósmej ra 
na. Było bardzo zimna Od­
czuwałem' to bardzo, gdyż 
byłem bez ubrania. IV me­
chanik miał na sobie przy­
najmniej koszulkę i spodnie. 
W wodzie było cieplej niż 
na oow gvzchni. Zalewały nas 
fale. Zdawaliśmy sobie spra 
wę, że długo tak nie wytrzy 
mamy.

Wraz z IV mechanikiem Jo 
szliśmy do wniosku, źe na­
szą ostatnią deską ratunku 
to płynąć w stronę widocz­
nego z dale lądu, sKąd po­
winna nadejść pomoc. Oder 
waiiśmy się w:ęc od zimnej 
łodzi i zaczęliśmy płynąć w 
stronę lądu.

Leon Mańkowski me zdecy 
dawał s,ę płynąć i zustał 
przy łodzi. Wkińtce odpłynę­
liśmy tak daleko, źe straci­
liśmy szalupę z oczu. Upły­
nęło blisko pół godziny. iV 
mechanik zaczął mnie wy­
przedzać. Płynął przede mna 
jakieś 30 metrów. Przeszka- 
azały mi buty, w ęc zdjąłem

je z nog. Wkrótce potem do 
strzegiem spieszący na po­
moc hiszpański helikopter.
/ Spuszczono linkę z pasem, 
Wc ągnięto do góry Rusiaka 
i mnie. N'by czułam się do­
brze, ale nagle opadłem z 
sił. W em, że bez pomocy 
helikoptera nie zdołalibyśmy 
dotrzeć do brzegu o własnych 
siłach. Gdybyśmy zostali przy 
szalupie, prawdopodobnie 
zamarzlibyśmy na śmierć, 
HeliKopter poleciał po Mań­
kowskiego, a'e nie zabreł go, 
gdyż Mańkowski prawdopo­
dobnie już nie żył.

W szpitalu opakowano sią 
nami bardzo troskliwie. Roz­
grzał nas alkohol. Dostaliśmy 
też jakieś tabletki, bo wszy­
scy mieliśmy gorączkę. My­
ślałem, żę będzie murowane 
zapalan e płuc, cle gorączka 
nam ustąpiła. Był to mćj 

trzeci rejs na statku „Kudowa- 
-Zdrój”. W grudniu ub. roku 
statek płynął w odwrotnym 
kierunku z Libii ao Hiszpanii, 
pod balastem, i też mieliśmy 
sztorm. Statek był pusty i 
cężko pracował na fali.

Nigdy nie myśtałem, że 
można, tak w morzu zmar­
znąć, Byliśmy no granicy 
ludzkiej wytrzymałości. My- 
śtof&m, że dopłynę do brze 
gu, nie byłem załamany i to 
mnie uratowało.
Zanotował:

ANDRZEJ SITEK

Z prac
Prezydium Rządu
Cf> Dokończenie *e sir. 1
bowa|p projekt uchwały 
Rady Ministrów w sprawie 
nadania statutu Minister­
stwu Handlu Zagraniczne­
go oraz projekty rozporzą­
dzeń Rady Ministrów' w 
sprawnie szczegółowego za­
kresu działania tego mini­
sterstwa. '

Prezydium Rządu omó­
wiło też i przyjęło projekt 
ustawy o materiałach ar­
chiwalnych i archiwach 
Projekt wprowadza pojęcie 
..narodowego zasobu archi 
walnego” i przewiduje ut­
worzenie ^ ugćłnokrajowej 
sieci archiwalnej. W naj­
bliższym czasie rząd prze­
dłoży projekt ustawy Sej­
mowi PRIg (PAP)
mamm/e^mssssaetsmsgsBaaBsisz s

Obchody rocznic 
historii ruchu 

młodzieżowego
W Krakowie odbyły się 

wczoraj centralne uroczy 
stości związane z inaugura 
cją obchodów rocznic hi­
storycznych polskiego ru­
chu młodzieżowego. W go­
dzinach przepołudniowych 
w' ośrodku tradycji ruchu 
młodzieżowego w Nowej 
Hucie zebrał* się komitet 
honorowy obchodów tych 
rocznic (40-tej — powstania 
ZWM; 60-tej — powstania 
CMTUR; 55-tej — powsta­
nia Z MW RP „Wici”; 35-tej 
powstania ZMP).

Troskliwa oomoę
0 Dokończenie ze str. 1
uznać wyspę za teren zam­
knięty, do którego obowią­
zywać będą przepustki. Za 
lecono zapewnienie dalszej 
pomocy powodzianom. Jest 
to pomoc różnorodna. Prze­
de wszystkim zapewniono 
bezpieczne schronienie dla 
ewakuowanych ludzi. Prze­
wieziono ich do krewnych 1 
znajomych, obiektów PORZ
1 do Elbląga; gdzie uloko* 
tvano głównie . w Szkole 
Podstawowej nr 20 przy ul. 
Rawskiej, a także bursie 
szkolnej przy ul. Winnej i 
w domu dziecka. W Elhto- 
gu przyjęto łącznie ok. 480 
osób. Nadio przygotowano 
dla powodzian domy dziec­
ka nr 1 i 2 w Malborku, 
gdzie umieszczono 50 osób. 
oraz domy dziecka wc

Fromnorku i Marwicach, 
dokąd przewieztońo 46 o- 
sób.

Szczególną troską otacza 
się małe dzieci, dla których 
w Elblągu stoi ofworem żło 
bek przy ul. Fornalskiej. 
Tam też oraz ze szpitala 
matki otrzymają m in. pie 
luszki, śpioszki oraz inne 
niezbędne rzeczy. Dla dzie­
ci w wieku szkolnym zorga 
nizewano zajęcia świetlico­
we.

Wszystkim poszkoaowa* 
nyra zapewnione odpowied­
nią opiekę medyczną. Trwa 
ją całodobowe dyżury pie­
lęgniarskie Cały czas przy 
szkole nr 20 dyżuruje tez 
karetka, by w ra zie pot: zę­
by szybko przewieźć cho­
rych do szpitala. Wszyst­
kich powoazian v dokładnie

Fiasko konferencji OPEC w Genewie
Obradująca od niedzieli 

w Genewie naazwycza jna 
konferencja Oiganizacji 
Państw Eksporterów Ro­
py Naftowej, w poniedzia­
łek niespodziewanie zakoń­
czyła się bez osiągnięcia 
żadnego rezultatu.

Jak poinformował prze 
wodniczący OPFC, Malara 
Yahaya Dikko, nie zdoła­
no osiągnąć porozumienia 
ani na temat ustalenia kwot 
wydobywczych, ani też u- 
jednolicenia polityki ceno­
wej. Przypomniał on, źe 
wprawdzie w pierwszym 
dniu obrad 11 spośród 13 
członków OPEC wyraziło

wstępnie zgodę na propo­
zycję Nigerii w sprawne o- 
bniżenia dziennego wydo­
bycia ropy z 18,5 min do 
17,5 min baryłek, ale Ara­
bia Saudyjska i Kuwejt 
nie zaakceptowały tych pre 
pozycji

Przewodniczący OPEC 
stwierdził, że mimo zasad­
niczych różnic zdań, wszv- 
scy członkowie organizacji 
państw eksporterów ropy 
naftowej podkreślili swe 
więzy z OPEC wobec cze­
go można liczyć na osią­
gnięcie porozumienia w 
niedalekiej przyszłości.

(PAP)

Dnia 24 stycznia 1983 r. po długotrwałej choro­
bie zmi>rł przewodniczący Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Elblągu, dyrektor Stacji Hodowli Ro­
ślin w Dębinie, działacz społeczny

inż. Michał Wilczyński x
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym ł Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
odznaką „Zasłużonym Ziemi Gdańskiej”, odznaką 
honorową „Za Zasługi dla Województwa Elbląs­
kiego” i innymi odznaczeniami resortowymi.

Zmarły wniósł wybitne zasługi w zagospodaro­
wanie, rozwój gospodarki żywnościowej i rolnictwa 
na Żuławach.

Swoją aziałalnością zawodową oraz społeczną 
zdobył powszechny szacunek i poważanie.

Odszedł od nas człowiek, serdeczny przyjaciel. 
CZESC JFGO PAMIĘCI’
Rodzinie Zmarłego wyruzy głębokiego współczu­

cia 1 szacunku 
składa:

WOJEWODA ELBLĄSKI PŁK DR RY­
SZARD URLISSKL

24 stycsnła zmarł

inż. Michał Wilczyński
przewodniczący Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Elblągu, długoletni działacz rad narodowych, dzia­
łacz gospodarczy i społeczny, dyrektor Stacji Ho­
dowli Roślin w Dębinie. Wniósł wybitne zasługi 
w zagospodarowanie i rozwój rolnictwa na Żuła­
wach.

Zmarły był odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Ordery Odrodzenia Polski, Złotym I 1 Srebrnym, 
Krzyżem Zasługi, odznaką honorową ...Zasłużonym 
Ziemi Gdańskiej”, odznaką honorową „Za Zasługi 
dla Województwa Elbląskiego'* 1 innymi odzna­
czeniami resortowymi.

Swoją działalnością zawodową i społeczną zdobył 
powszechny szacunek I poważanie.

Zawsze życzliwy i uczynny dla otoczenia, wraż­
liwy na sprawy ludzkie.

Odszedł od nas prawy człowiek 1 serdeczny przy­
jaciel.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Rodzin!« Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia
składa:

FREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY 
NARODOWEJ W FLBLĄGU

/.badano, 12 osobom ud Ne­
lo no lekarskiej pomocy. 
3vł jeoen przypadek zapa­
lenia płuc 1 jeden 7-apale- 
na oskrzeli, pozostali pa­
cjenci skarżyli się głównie 
na dolegliwości nerwicowe.

We wspomnianej szkole i 
innych pomieszczeniach, 
w których ulokowano po­
wodzian, zapewniono łozka: 
posianie, środki h’gieny o- 
sobistej, ręczniki, zadbano 
też o wyży wierne. Potrze- 
oujący otrzymali odzież, o- 
buwto. Dużej pomocy uży­
cza PCK, szpital złebk.. 
Kościół. Opieką otacza się 
również ewakuowane zwie 
rżęta gospodarskie zapew- 
nając nadzór weterynaryj­
ny'i konieczną paszę

Z informacji uzyskanych 
przez nas w dyrekcji PZU 
w Elblągu wynika, iż od 
piątku urzęduje kompetent 
ny pracownik, który udzie­
la wszelkich informacja na 
temat ewentualnych wy­
płat z tytułu odszkodowań. 
Można też już zabiegać o 
zaliczki na konto odszkodo­
wań, nawet w dużych kwo­
tach.

Ocema się, 'ż przy utrzy­
maniu się korzystnej pogo­
dy, powodzianie będą mogli 
powrócić na swą wyspę za 
ok. 2 tygodnie (b)

UOI;V
Śnieg topnieje 

a spartakiada tuż, tuż...
Jul za kilka dni rozpocząć 

s'e ma w Dusznikach X Ogól­
nopolska Spartakiada Młodzie­
ży w sportach zimowych. Nie 
po raz pierwszy organizatorzy 
tej wielkiej imprezy mają kło­
poty z pogodą. I tym -azem 
aüra nie sprzyja. W Duszni­
kach odwilż, śnie®, którego 
jeszcze przed kilku dniami by- 
to tu pod dostatkiem, topnie­
je. Na szczęście, na jamrocc 
wej Polanie, gdzie usytuowa­
ne są trasy b1 ego we, śniegowy 
tor saneczkowy, strzelnica bia­
tlonowa — utrzymuje się esosć 
gruba warstwa śniegu, choć 
dodatnia temperatura sprawia, 
że Warunki pogarszają się z 
dnia na dzień W najbliższą 
środę* odbędzie się oficjalny

Lendl wygrał 
turniej Masters

Tenisowy turniej Masters 
W' Nowym Jorku zakończy! 
się zwycięstwem It ana Len 
dia. W finale Lendl zwycię 
żył Jchna McEnroe 6:4. 6:4, 
6:2

^org rezygnuje?
Sensacyjną wiadomość po 

dały agencje z Bangkoku. 
Słynny szwedzki tenisista, 
26-letnl Bjoern BORG za­
powiedzi?-!, że rezygnuje z 
uprawiania tej dyscypliny 
sportu. Borg odmówił ko­
mentarzy na ten temat, ale 
jego coach Leonard berge- 
lin stwierdził^ że przyczyną 
rezygnacji Borga jest „zmę 
czenie ten!sem”.

przegląd 1 odbiór wszystkich 
ooieictów spartakiadowych i 
wówczas okaże się, czy impre­
za rozegrana zc .stanie zgodnie 
z planem

Jako pierwsi wystartują ijit- 
żtoniścl, którzy Już 28 om 
rozpoczną ryw altzacje o spar­
takiadowe tTOfea. Uroczyste 
otwarcie zaplanowano na 
31 bm Odbędzie się one na sta 
diom* w Dusznikach o godr 
if iW, Na JamrozoweJ Polanie 
walczyć też będą c medale bie 
Kaczki i biegacze (31 stycznia
— S lutego), reprezentanci kom 
blnacjl k.asycznej (31 stycznia
— 3 lutego) 1 saneczkarze <33 
stycznia — 3 lutego). Skoki o- 
raz zawody saneczkowe na to- 
,za lodowym odbędą się w 
Karpaczu (31 stycznia — i lu­
tego), natomiast konkurencje

.alpejskie (Szklarska Poręba i 
Szczyrk), łyżwiarstwo szybkie 
(Zakopane), łyżwiarstwo figu­
ro w« (Janów) i hoke 1 (Nowy 
Targ) rozegrane 2ostaną w nie­
co innych terminach

Pozdrowienia „ 
o£ R. Kuleszy

Były selekcjoner reprezenta­
cji Polski Ky stara Hufeiza peł­
ni, Jak wiadomo, od dłuższego 
czasu funkcję trenera piłkar­
skiej reprezentacji Tunezji,, Z 
okazji Nowego Koku redakcja 
sportowa PAP otrzymała z Tu 
nisu tradycyjne pozdrowienia 
cd R. Kuleszy i reprezentacji 
Tunezji z podpisami wszyst­
kich ksdrowiczów, którzy" roz- 
poc7 ęli luż przysotowama do 
nowego sezonu. Ubiegry za­
kończył się ’»omyślnie dia Tu- 
pezyjczykow. W dwóch ostat­
nich meczach 19«2 r. zanotowa­
li oni wartościowe rezultaty, 
remisutąc w listopadzie % Ju­
gosławią 6:0 i zwyciężając w 
grudniu Angolę 3:1.

Młodzi piłkarz ? 
zagiająw Tajlandii

W poniedziałek, 24 bm. 
udała się przez Moskwę do 
Tajlandii piłkarski repre­
zentacja Polski juniorów 
do lat 20. W dniach 28. 01. 
— 10. 02. weźmie ona u- 
dzia! w międzynarodowym 
turnieju. Głównym celem 
startu w tej Imprezie jest 
przygotowanie zespołu re-

J. Lipień i A, Skrzydlewski 
wygrali w Dann

W Aarhus odbył się między) 
narodowy turniej zapaśniczy 
w stylu klasycznym Z rawuu 
ników polskich zwycięstw* od 
nieśli — Józef Lipień w ka­
tegorii ÓZ kg i Andrzej Skrzy 
dlewskl w wadze 100 kg Dru­
żynowo zw yciężyła Polska 
przed Finlandią, Norwegią, Da 
nią i Szwecją. Oto zwycięzcy 
w kolejności wag: Carsłer
Jordbak, Anders Hansen, Lłels 
Nielsen (wszyscy Dania) ^T. LI 
pień, Morten Sattre 1 (Norwe­
gia), Jan Petersen (Dania), Ha 
rri Maeki (Finlandia), Haken 
Ksrlsten (Szwecja), Skrzydlew 
ski i Koy Fjelby (Norwegia).

prezentacyjnego, do mi­
strzostw świata w tej kate 
gorii wiekowej (3—19. 06. 
br.).

W Tajlandii rywalami Po 
laków w grupie eliininacyj 
nej będą młodzi piłkarze: 
Korei Południowej, Kataru. 
Węgier oraz drugiego zes­
połu Tajlandii. Dwa czoło­
we zespoły i każdej grupy 
(w drugiej grają: Malezja, 
Indonezja, ZSRR i Tajlan­
dia „A”) awansują do póJ- 
finalu.

W. Stępień na czele
i. udz^&lem 101 osób odbył 

się w Warszawie drugi ogólno 
polski turniej tenisa stołowe­
go amatorów G-and Prix, Pier 
wsze miejsce zajął w Imprezie 
gdynianin Wademat Stępień 
z ogniska TKKF „Doker”, 
wyprzedzając Janusza Głogow­
skiego z Lublina. W. Stępień 
który był trzeci w pierwszym 
turnieju, wyszedł na czoło kia 
syrlkacji po dwóch turniejach.

(ko)

3 zwycięstwa 
„7“ Wybrzeża
Zakończył się trzydniowy 

międzynarodowy turniej piłki 
ręcznej mężczyzn, organizowa­
ny tradycyjnie przez Warsza­
wiankę dla uczczenia .rocznicy 
wyzwolenia stolicy. W ostat­
nim dniu zawodów pąoły na­
stępujące wyniki: Posnania — 
Jurand Ciechanów 28:15 (13:5), 
Wybrzeże — AZ3 AWF War­
szawa 20:19 (8:8), Spartacus Bu 
dapcsŁt — Waiszawlanka 25:18 
(9:

Turniej rozgrywany syste­
mem „każdy z każdym”, zakoń 
czyi się zdecydowanym sukce­
sem Pusnanil, która nieponic- 
sra porażki’. Miejsca 2-4 zajelv 
zespoły: Spartakusa, AZS AWF 
Warszawa i Wybrzeże, odno­
sząc po trzy zwycięstwa. Na 
piątej pozycji uplasowała się 
drużyna Jurand Ciechanów, a 
na szóstej Warszawianka, któ- 
rj przegrała wszystkie mecze

Tenis stołowy

Dziś i futro AZS
gra % Górnikiem
Udział Andizeja Grubby, ł 

innych kadrowiczów w zagra­
nicznych turniejach przyczynił 
s> do powstania sporych za­
ległości w rozgrywkach I li­
gi tenisa ttołowego mężczyzn. 
Zaległości te trzeba tvreszeie 
zlikwidować.

Właśnie dziś (Wtorek. 21 om.) 
o godz. 16 AZS AWF Gdańsk 
rozegra wfe właśnej sali pierw 
rzy z zaie£łveh meczów z Górni 
kłem Czerwlonka. Rewanż na 
stępnego dnia (środa 28 bm. , 
przy czym godziny jeszcze nie 
ustalone (zależy od porozum'e 
nia obu sekcji w trakcie pierw 
szego spotkania). Bezpośred­
nio po meczach z iJórniklem 
gdański AZS goście będzie 
w czwartek 27 bm. (prawdo­
podobnie go <fż. 16) Włóknia­
rza Łódź. Termin dokładny re 
wanta (albo tego samero dnia, 
albo w piątek) zostanie usta­
lony z drużyną gości.

(rs)

W skrócie
W Cardiff zakończyły iię 

międzynarodowe mistrzostwa 
Walii w tenisie stołowym. W 
finałach g: er podwójnych uzy^ 
kano wyniki: depel kobieT
Fiiura Bułatowa. Inna Kowa- 
lenko (ZSRR) — GaDrlella Sza 
bo. G. Fażekas (Węgry) 2t):22 
21:16 21:18: debel meżc zvzT‘
Milan Orłowski, .Tindrieh Pac 
sky (CSRS) — Paul Day a 
Fletcher (AneJia) 21:8. 21:7:
mikst: J. Rebel. S. Wetzel — 
— G. Fohm K. Krueger (wszy- 
sez RFN) 21:16. 21 ‘16.

Kręglane Ną nf?!i 
swój okręg

Otrzymaliśmy pismo z Pol­
skiego Związku Kreglarśkieg a. 
zapraszające na założvcielski 
zjazd Pomorskiego Okręgowe­
go Związku Kręglarskiego z 
siedzibą w Wejheiowle. ów 
zaloivcielskl zjazd odbędzie się 
za niecałe dwa tygodne. a 
ściślej 6 lutego b-, (niedziela) 
o godz. 10 w sali Gryfu w 
Wejherowie przy ul Wałowej 
25.

Nowo utworzony okręgowy 
związek obejmować będzie za. 
Męgiem swojej działalność vo 
jewództwa: gdańskie. elblą­
skie, bydgoskie, toruńskie i 
słupskie.

Podczas obrad założycielskie 
go zjazdu w Wejherowie wy­
stąpi prezes Polskiego Związ­
ku Kręglarskiego inż. Grze­
gorz Cwojdziński S edziba Za 
rządu Głównego PZK mieści 
się w Poznaniu, gdzie kre- 
glarstwo jest od lat dyscypli­
ną chętnie uprawianą i popu­
larną. (ko)

Wielkie agencje prasowe Zachodu, 
obok b.egu spraw związanych z per­
spektywą wojny lub pokoju codzier- 
me relacjonują procedurą przystępowo 
nia do ,pracy jeanegn z Polaków. Ów 
obywatel noszący nazwisko Lech Wa­
łęsa, dba o to, aby codziennie do­
starczać jakiś powód da przypomnie­
nia o sobie zachodniej telewizji, ra- 
dia>omi i prasie. Wystosowuje w;ęc 
listy do stoczni, że cnce pracy, urzą­
dza konerencje prasowe pod gdiym 
niebem, rzuca s:ę ra kięczki w miej­
scach puDltcznych. Za tym kandydatem 
na roDoinikc co rusz sunie ulicami 
Gdańska kowalKaaa samochodów 'wy 
pełnionych cudzoziemcami z kamero ■ 
mi, jupiterom' i magnetofonami.

Na ogół przyjmowanie ludzi do pro 
cy to szara procedura, Jakieś tam 
wypełnienie kwestionariuszy w zaku­
rzonym pokoju biurowym. Spektakl, któ. 
ry daje Wałęsa pokazuje, te dobry 
reżyser najbardziej zgrzebne czynność 
biurowe przemienić urn's w barwne 
widowisko.

Istota konfliktu, który nos jonuje świa 
towe agencje i ogromne firmy felęwi- 
zyje jest macro komczna. Lech Wa­
łęsa oznołmłc* drama*yeznym g.osem, 
że ręce świerzbią go oo roboty w ma­
cierzystej stoczni, sfdz!e chce ja* naj­
pilniej stanąć do pracy produkcyjnej 
ze śrubokrętem w ręce. No co wła­
ściwie władze odpowiadają, te proszę 
bardzo, zacznijmy to wreszce załat­
wiać. Np co Wałęs«, ie on nte będzie 
załatwiać formalności związanych z 
przystąpi en ?em do pracy, gdyż to stę 
kłóci z jej/o zasadami ł hororem, po 
czym znowu podkreśla, że rwte się oo 
roboty. Ciekowe, że zcar.ego z zathoa 
nicn dziennikarzy »iezeatniczqcvch w 
orszaku, jaki posuwa się zo kandyda­
tom na roootnika nie kopi podejrze­
nie, że — być może — elektryk Wo- 
łęsa wcale nie rwie się do roboty ta* 
gorliwie jak to gnosi, 3dyl bardziej 
odpowiada mu rola widowiskowa ntz 
kręcenie śrubokrętem. x

Każdy w Polsce kandydat de procy 
musi pie< wej załatwić formalności W 
miejscu, gdzie go zatrudniano poo^ec 
nio 1 przynieść odpowlednit Dapierto 
nowemu pracodawcy. Tok jest wszę­
dzie, gdzie tylko dotarta cywilizacja 
przemysłowa. Nie ulega wątpliwości, 
że Lech Wałęsa poprzednio Draco wał 
lako Drzewodnfczący byłego związku 
..So'iaarriość". gdyż to fakt 'pubttozny, 
znrmv każdemu w Polsce I na Świeele. 
Z mocy prawa przedstawicielem do­
tychczasowego proccćowcy jest obec­
nie ob. Bolesław Napieraj — zarząd­
ca majątke b. Komisji Krajowej I Zo- 
rządu Regionu NSZZ „Solidarność** w

Gdańsku. I teraz toczy się łąka oto za­
bawa:

Wałęso pcwiaoa, ie poii się do pro­
cy.

Napieraj na fo, że proszę bardzo, 
załatwmy tylko formalności.

Wałęsa na to, że on cnce praco­
wać w stoczni. .,Czy pon ma zamiar 
stwarzać mu jakieś trudności?” - py­
ta zarządcę Napieraja dziennikarz 
z „Dziennika Bałtyckiego”. „Nie — od 
powiada Napieraj w wywiadzie wydru­
kowanym 20 stycznia 1983 roku. — 
Muszę jednak załatwić formalności 
związane z podjęciem przez pana Wa­
łęsę normalnej pracy zawodowej, a 
on to utrudnia. Nie wiem dlaczego". 
Osobliwy io ambaras, gdy awóch na­
raz chce tego sameao.

Tegoż 20 stycznia amerykańska a- 
gencja „Associated Press" podała 
wiadomość o tym, jakie motywy przed 
stawił jej Wnłęsd tłumacząc dlaczego 
nie chce załatwić formalności z Na- 
pierajem. Cytuję: „Wałęsa zignorował 
wezwanie Nop'eraja ł powiedział za-

Sięganie
pn śrubokręt
granicznym reporterom, że dla mego 
urząd Nap^enaia nie istnieje".

Bolesław Naoieraj w cytowarym wy 
wiadzie wyrażał zdziwienie, ż* Wałę­
sa twierdz', !l± go me uznaje „Jak to 
nie uznaje? — powiedział. — Ód po­
nad roku wypłacam dla niego co mi*, 
śląc ponad 37 tysiące złotych. Ode 
mnie Watęsowie dostawali kartk: żyw 
nościowe, Po zwołn en'm go z interno­
wania udzieliłem panu Wałęso 2-nrie 
s.ęcznego i rlopu wypoczynkowego, jak 
sobie tego życzył. I jakoń cały czas 
mnie uznawał, a te’az przestał uzna­
wać? Poza tym Ja, jak kożdy urzędnik 
oańsrwowy, pełnię swoje prawem re­
gulowane obowłązk' ntozoletn-e od te- 
ao, czy mól urząd się akurat w do- 
nym momencie komuś pocobo, czy 
nie podoba”.

„Nieuznawanie” przez Lecha Wałęsę 
zarządcy majątkiem b. „Solidarność'" 
ies< jeszcze bardziej problematyczne 
nfż to p. Napierał przedstaw'a w wy­
wiadzie, Po pierwsze bow'e.n, w pew­
nej chwili Wałęsa ehe ot »ałatwlć for 
mołnośoi związane s podjęciem pro­
cy. Wysfcł w tej spraw'e do Napiera­

ją swego osobistego kierowcę. Ponie­
waż iaaen dotychczas robotnik n'e 
zaratwioł przez szofera spraw związa­
nych z przystąpieniem do roboty, p. Na­
pieraj nie skorzystał z okazji zdoDyc a 
podp'sów kierowcy Wałęsy na papier 
kach Wałęsy. Dodajmy, że żaden w 
Poisce minister czy wojewoda także 
swoich spraw w kadrach nie załatwiał 
dotąd jakoś przez kierowcę.

Dalej. Tenże sam Wałęsa, który 2d 
styczn a oświadczył amerykańskiej a- 
gencji prasowej, że dia niego urząd 
Napieraja nie istnieje, a parę dni 
wcześn:ej. Jak aonosi brytyjsko ogen- 
cja Reutera, przemawiając z dachu 
swego białego samochodu oznajmd, 
że spotkanie z Napierajem naraziłoby 
na szwank jego go-aność, otóż tenże 
sam Wałęsa jeszcze 12 stycznia 1933 
roku całkiem pana zarządcę Napiera­
ja uznawał. Stosunki z nim nie kalały 
mu bynajmniej honoru. W liście dato­
wanym 12 stycznia, adresowanym wio 
śnie do „pełnomocnika wojewody ds. 
zarządu majątkiem KK I ZR NSZZ 
„Solidarność", ob. Lech Wałęsa za­
mieszkały Gdańsk - Zaspa przedsta­
wiał przebieg swojej pracy zawodowej 
od dnia 11. 07. 1961 f., kiedy podjął 
>racę w POM do chwili obecnej, kie 
dy pracował w „Solidarności". Przy­
puszczalnym celem tego pisma do 
Napieraja było ubieganie się o 70-pro 
centowy dodatek do płacy z tytułu 
posiadanego stażu pracy.

I tak się dalej toczy zaoawa, gra 
o to, czy Lean Wałęsa załatwi czy n'e 
załatwi formalności związanych z pod 
jęciem pracy. Jak się zdaje, istotą o- 
wych przekomarzań kandydata na e- 
lektryka n.e jest taka lub inna proce­
dura przystępowano do pracy, tylko 
przeciąganie, Jak długo się da, wido- 
wiską dla prasy i te’ewizji zachodniej. 
Choazl chyba o to, aby nczwisko Wa­
łęsa, które już coraz rzadziej pojawia 
$ię na łamach prasy zachodniej jesz­
cze przez oarę dni czy tygodni było 
tom eksponowane. W tej to, a me to­
net chyba IntencH Wałęsa to wdrapuje 
się no dach samochodu, to klęka w 
śniegu, to cr»ś oświodczo, to podpisu­
ją.

Z polskich gazet wiadomo, 1« ni* we* 
wszystkich polskich fabrykach procedu­
ry przyjmowania pracown.ków przebie 
gają gfodko, szybko I sprawnie. Gdy­
by Jednak każdy w Polsce robotnik 
tak przystępował do procy jak elek­
tryk Lech Wałęsa — chyba nie zbu­
dowalibyśmy żadnego w ogóle statku, 
nie wytworzyli anł jednego samocho­
du ł oary butów też.

STATYSTA 
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W atmosferze wyczek* wania i nadziei
— Atmosfera wokół zwiijzków I samego związ­

ku pełna jest oczekiwania. Większość załogi cze­
ka na to co „pokażą" te nowe związki — mówi 
przewodniczący Komitetu Założycielskiego NSZZ 
„Centrali Rybnej' Jacek Gibała. — Jest to atmo­
sfera nó tzw, aa, Zdarzają ,.ą róy/niei i jakieś 
tam ,.dowcipasy" pod aa'resem związku, aJe za­
równo ja, jak i cały Komitet Założycielski zdawali 
smy sobie sprawę, ii działania nasze będą pozba­
wione jakichkolwiek euforii ze strony załogi.,.
Ai IEZAL EŻNY Samo- 

i rządny Związek.Za- 
x m wodowy Pracowni ■ 

ków Przedsiębiorstwa Prze 
mysłowo-Handlowego „Cen 
trala Rybna” w Gdyni, za­
rejestrowany został w Wy 
dziale I Cywilnym Sąau 
Wojewódzkiego w Gdańsku 
w ostatni dzień starego ro­
ku czyli 31 grudnia 1982 t. 
Wniosek o rejestrację NSZZ 
»Centrali Rybnej” złocono 
27 grudnia ub. r. Tak więc 
od cłiwili rejestracji minę­
ło parę tygodni. Związek 
Zawodowy „Centrali Ryb­
nej” jest .już obecny w nak 
ladzie pracy.

Bez euforii pod »ostrza­
łem ludzkiej nieufności 
przyszło dziatać związkow­
com w „Centrali Rybnej”. 
Brak euforii wynika z pew 
nej swoistej przekory, Jeo 
ni nie chcą się jeszcze „wy 
chylać”. U innych uwidacz 
nia się po dziś dzień duży 
stopień zawiedzionych Tudz 
kich ambicji. „Gzuć” jesz­
cze ®w ąd dymu z ognia, w 
którym co poniektórzy usi­

łowali upiec «woje piecze­
nie. W sumdj całość prezes« 
tu je się w niezwykle *kom 
plikowanej formit Sa tak­
że i duże opory wynikają­
ce ü prawdopodobieństwa, 
iż związek zawodowy może 
„iść ru pasku" dyrek.ora 
zakładu...

— Jeżeli „pójdziemy na 
dyrektorskim pasku” to je 
dnooześme będziemy nie­
wiarygodni w stosunku do 
swoich członków, A prze­
cież rucn związkowy me 
może oderwać się od współ 
towarzyszy — stwierdza 
przewodniczący I Gibała. 
Jednocześnie nie możemy 
być związkiem, którego ro­
la polega na samym krzy­
czeniu, że jest źle. Prze­
cież nie może żądać dużo 
tein, kio nic nie wj twarza.

PIERWSZE zadanie 
związkowców z „Cen 
trail Rybnej” to posta 

wienie na zakładowym fo­
rum kwestii płae i rozdzia­
łu led na wszystKie grupy 
pracownicze. Związkowcy 
zdają sobie sprawę z faktu

ii nie jest to problem łat­
wy. Tym bardziej, bt chcą 
nagradzać pracę naprawdę 
dobrze wykonywaną, eiimi 
nować obiboków i próbo­
wać wprow adzić do zakła 
du na zajadzie zdrowego ro 
zsądku mechanizm wspułry 
waiizacji między poszczegól 
nymi pracownikami. Sta­
wiają na wyprowadzenie 
kraju z kryzysu 1 dlatego 
też człowiek, który źle wy 
konuje swoje obowiązki mu 
si po prostu odejść. Bo 
trzeba wyeliminować spo-

Adam Schmidt

sób ludzkiego myślenia ty 
pu: „kolega dostał poawyż 
kę to co ja gorszy jestem, 
też minie się należy”. Chcą 
z tym zerwać. Niech i ci 
co dobrze pracują oirzymu 
ją za »woją pracę TÓwtiie 
dobre wynagrodzenie.

—• Nie chcemy być osoba 
mi wydającymi bezwzględ­
ne oceny pracy danego czło 
wieka Jest rzeczą ludzką 
błądzić i każdy może błą­
dzić. Aic nie maże trwać 
to błądzenie przez całe ży­
cie. Bo 'pomocna dłoń zwią 
zków zawodowych może też 
po prostu zamienić się w 
pięść przeciwko takiemu 
„błądzeniu” ■ — nadmienia 
J. Gibała — oczywiście, zdą 
ję sobie sprawę, że obec­
nie taki pracownik wyrzu 
eony za bumelkę znaleźć

może tubie lepiej płatną 
prac«;, w innej firmie, « 
Wtedy będzie się śmiał w 
gkw z mnych. Miejmy na­
dzieję, ii to sie zmieni

7, tego rodzaju przypad­
kiem, przytoczonym przez 
J. Gibałę, wiąże tlę także 
proces przemiany w men­
talności ludzkiej, w moral­
ności

Związkowcy i „Centrali 
Rybnej" zamierzają wziąć 
na warsztat przede wszyst 
kim działalność socjalno-by 
tową zaicgi oraz zająć się 
rozdziałem dodatkowo wy­
pracowanych dóbr. Zajmu­
jąc się tymi sprawami zwią 
zek zawodowy będzie pa­
miętał o t/m, iż musi być 
on w określonych płaszczy 
znach współpartnerem przy 
podejmowaniu określonych 
decyzji w zagładzie pracy.

Jeduucześnie związek nie 
zamierza zamknąć się tylKo 
na wiastiym podwórku. 
Związkowcy chcą nawiązać 
współpracę ■ NSZZ „Dal- 
moru” i innych przedsię­
biorstw gospodarki mors- 
kiej, pamiętając w trakcie 
całej działalności o tym, że 
interesy partykularne nie 
mogą wziąć góry nad Inte­
resami całego społeczeń­
stwa. Bo przecież trzy razy 
jS” nie oznacza przyjęcia 
stylu tzw. wolnej amery­
kanki.

A prawo do strajku? W 
rozumieniu NSZZ „Centra 
U Rybnej” istnieć powinno 
li tylko w świadomości. U-

żjcie prawa do strajku jest - 
bowiem krytyczną oceną u. 
równo dla działalności zwią 
zku zawodowego jak i dla 
pracy dyrekcji. Świadczy 
o tym iż r- e potrafiono się 
dogadać. Nie potrafiono wy 
prowadzić spornego proble­
mu na właściwe drogi.

— Jeżeli związek zawodo 
wy rozpocznie swoją działa 
Inośó od trzymania się za 
dań statutowych — aa pe 
wno będzie rosi w siłę i u 
zyskiwał autorytet, prztła 
mując nieufność — dodaje 
J. Gibała — Szanując sta­
tut pozbędziemy się Już z 
góry zarzutu, że chcemy re 
alizować politykę liderów. 
Nie zamierzamy pracować 
w tajemnicy. Będziemy re­
prezentować interesy zwląz 
kowcćw I niezwiązkoweów. 
Jeżeli którykolwiek * pra­
cownik 6w „Centrali Ryb­
nej” zgiosi się do nas z 
prośbą o obronę, to nasz 
związek zawodowy n» i/Cw 
no ją mu zapewni.

Hrtozą pomoc kolegom 
znajdującym ią często 
to śmiertelnym niebez­
pieczeństwie, zdarza 

się, te poświęcają swo­
je życie. Zawrze są goto 

wi do akcji. Górnicy, ra 
townicj, ludzie twardzi. 
Jest ich ponad 9 tysię­
cy. Działają w okręgo­
wych stacjach, w któ­
rych poznają dokładnie 
tajniki swojej funkcji.

Okręgowa Stacji Ra ■ 
townictwa Górniczego 
w Bytomiu tym różni 
się od pozostałych, że 
działa tu pogotowie za­

wodowych ratowników, 
oddelegowanych na o- 
kies 2-5 lat, z poszcze­
gólnych kopalń.

Mają tu też swoją sie 
dzibę ratownicy Cen­
tralnej Stacji Ratownic­
twa Górniczego. Pogoto 
wie swoim zasięgiem o- 
bejmuje kopalnie zgru­
powane w Zrzeszeniu 
Bytomskim, uczestniczy 
jednak takie w akcjach 
na terenie całego kra- 
ju.

CAF — Stanisław 
Jakubowski

Górnicy — ratownicy

Konferencja prasowa min. Z. Krasińskiego

Nowe ceny będą konsultowane
Co zrobić w sytuacji, kiody przyrost dochodów w 

ub. roku podwo!ł rekompensatę za podwyżki cen? Tak 
najbardziej lapidarni« można określić problem posta­
wiony na Konferencji prasowej 21 brn. przez ministra 
ds. cen ZDZISŁAWA KRASIŃSKIEGO.

Z trudem i samozaparciem 
— stwierdził minister — spo­
łeczeństwo przyjęło w ub. 
roku podwyżkę cen, która u- 
kazała prpwaziwy poziom sto 
py życiowej po rezygnacji z 
ratowania równowagi rynko­
wej dostawami z zagranicy. 
Nbstety samozaparcia nie 
starczyło na długo. Dodatko­
we wypłaty spowodowały n e 
przew dywany wzrost siły na­
bywczej ludności o ok. 670 
mid zł. Kumulacja wyptat 
miała miejsce pod koniec ra 
ku. Minister przyznał, że wią 
za»o sę to z niewłaściwą 
interpretacją uchwały 135 
RM, dającą większą swobodę 
przedsiębiorstwom w sterze 
płac, a także uchwały 186 
RM zmniejszającą obciążenia 
ia FAZ z tyturu zwiększenia 
wanoścj produkcji sprzeaa- 
nej. Wskazał też na niefra­
sobliwość wielu dyrektorów, 
którzy w warunkach reformy 
postępowali w myśl utariych 
niedobrych zwyczajów ery 
centralnego zarządzania. Nie 
którzy wypłacili pod koniec 
roku wszystkie możl.we fun­
dusze często kosztem śroa- 
ków na rozwój j inwestycje. 
Stąd też w ostatnich 3 mie­
siącach nastąpił wprawdzie 
wzrost produkcji, ale prawie 
dwukrotnie wyższą dynomkę 
wykazywał fundusz płac.

Zdaniem ma. Krasińsk'eoo 
ważna jest struktura produk­
cji. Nie sprzyja ona równo­
wadze rynkowej. W skał, ca­
łego roku dostawy na rynek 
zmalały o 17 proc.

Powrót 
białych żagli
Stocznia Gdańska im. Le 

nina staje się poligonem 
doświadczalnym żaglowców. 
Za pośrednictwem „Kora- 
boimpexu” Bułgarzy zanió 
wili w tejże stoczni żaglo­
wiec szKoIny dla szkoły 
morskiej w Warnie. Planu­
je się, że stępka pod bar- 
kentynę zostanie położona 
we wrześniu br., a wodowa 
nie przewidziano na g^u- 

l dzień br. Stoczniowcy gdań 
scy przekażą Bułgarom 
szkolny statek żaglowy w 
pier wszel połowie przysz­
łego roku.

Opracowano także pro­
jekt ofertowy i techniczny 
statku z hydraulicznie pod 
noszonymi żaglami przezna 
czonego do badań oceano­
graficznych i rejsów w re­
jon Afryki 1 Antarktyki. 
Zautomatyzowany żaglo­
wiec zamówiła w stoczni 
Polska Akademia Nauk. 
Jak. już informowaliśmy, 
Polska Żegluga Morska 
zgłosiła zamówienie na bu 
dowę barkentyny typu „Is­
kra” przeznaczonej dla 
Wyższej Szkoły Morskiej 
w Szczecinie.

Budową trampów śred­
niej wielkości o dodatko­
wym napędzie żaglowym 
zainteresowany jest rów­
nież ten _am armator szcze 
ciński. Wszystko wskazuje 
więc na to, że p© zbudowa­
niu barkentyny dla arma­
tora bułgarskiego rozpocz­
nie się Już cała seria jedno 
stek nawiązujących do ro­
mantycznych czasów bia­
łych żagli na oceanach. I 
choć będą to żaglowce tan 
tomatyzowane, to Jednak 
powrót białych żagli wyda 
je się być sprawą przesą­
dzoną. m

(as)

Movwqc o wspoiczesnaj hi­
storii inflacji i jej zwalczania 
w noszym kraju wskazać że 
realizacja dotychczasowych 
decyzji obciążona była błę­
dami bądź bruku konsekwen­
cji, bądź też zbytniej ustępl- 
wości przed presją na płace, 
która najostrzej wystąpiła w 
roku 1981, „Niestety —-stwier 
dz ił minister — oarazo czę­
sto w sierę polityki cen 
wkalkulowywana była rów­
nież swoista cena strachu, 
Histona pokazuje jednak, że 
nie ma ucieczki od spiaw 
ekonomicznych. Taki ekspery 
ment nikomu się nie uda".

Wszystkie dokumenty ijjwią 
zone z programem wychodzę 
nia z kryzysu oraz planom* 
na rok bieżący { lata na­
stępne mówią o konieczno­
ści zahamowania procesu ,n- 
flacyjnego. Według wstęp­
nych pcogroz sracować maż 
na, że przyrost aochoaów lud 
nośoi w br. wyniesie OKoło 
6J0 mld zł. Równocześnie 
wzrost produkcji materialnej 
szacować można na około 
100 mld. W tej sytuacji ru­
chy cen niezbędr e dla zrów­
noważenia tylko bieżącego 
przyrostu (bez uwzględniana 
c.ąźącego na rynku naw;su 
inflacyjnego) — z ekonomicz 
nego punktu widzeria — po­
winny ściągnąć z rynku co 
najmniej 450 mld zł.

Równocześnie istnieje jed­
nak zobowiązań ,e wopec spo 
feczeństwa. że tegoroczne ru- 
cny cer nie przeKroczą 10 
proc. Będzie to możliwe (bez 
zachwiorwa równowagi rynko­
wej i pogorszenia sianu ryn­
ku) tylko w sytuacji, gdy dy-

r arnika dochodów zostanie 
istotnie ograniczona w porów 
nomu z końcem ub. r.

Mn. Krasiński pooKreślił, 
że zmiany cen urzęuowych 
— juk poprzednio — powin­
ny oyć konsultowane, a in­
formacja musi docierać z od 
powiedrvim wyprzedzeniem. 
Stąd też od 1 lutego zamie­
rza się jeoyn>e wprowadzić 
poawytkę cen alkoholu, kió- 
ra była już zopowieaziaria. 
Szczegóły Urząd Cen przeka­
że w połowie przyszłego ty­
godnia. Ooecnie można po­
wiedzieć, że pod wy żk u ta wy 
niesie średnio sto kilkana­
ście złotych na jednej butel­
ce wódki’ przy utrzymaniu re­
glamentacji. Pod spoteczną 
rozwagę zostaną poaaane na 
tomiast propozycje podwyżek 
następujących artykułów: ty­
toń j papierosy, benzyna oraz 
kawa. W najbliższych dniach 
zaproponuje się skalę pod­
wyżek cen na te artykuły, 
nie wykluczając oczywiście 
ewentualności propozvcji pöd 
wyżek cen innych wyrobów, 
w nrejsce wymienionych.

Zdecydowana już podwyż­
ko cen alkoholu pozwoli ścią 
gnąć z rynku OKoło 50 mld 
zł. W dalszym etapie zamie­
rza się przeprowadzić rów­
nież nieznaczną korektę cen 
gazu j energii. W ub. r. ska­
la podwyżeK tych artykułów 
została w wyniku społecznej 
konsultacji obniżona do cza­
su, kiedy nastąpi dalszy 
wzrost dothudów ludności. 
Ten fakt miał już miejsce. 
Pod społeczną konsultację 
poddana zostanie również 
propozycja zmian wysokości 
czynszu w (öka'acn kweterun 
kowych Poawyżkj wyn.osły- 
by w pierwszym etapie od 2 
ao kilkunastu złotych za metr, 
w ratożrrości od standardu 
mieszkania.

(PAP)

Folklor góralski
"Od 13 lat istnieje zespól 

folklorystyczny górali cza­
deckich „Watra" w Róż­
nicy na środkowym Nad- 
odrzu. Są to repatrianci z 
rumuńskiej Bukowiny — 
osadnicy rejonu Żagania, 
których dziadowie w/wę­
drowali półtora wieku te­
mu za Chlebem n* obczyz­
nę.

Obocme w zespole tańczy 
ł śpiewa ponad 40 osób 
połączonych w większości 
więzami małżeńskimi. Licz 
ną rzeszę miłośników i 
sympatyków „Watry” urze­
ka rdzenny autentyzm fol­
kloru góra ii czadeckich z 
Brzeźnicy. Nic więc dziw­
nego, że w okresie swej 
działalności ze pół zdobył 
wiele cennych krajowych i 
międzynarodowych nagród 
oraz wyróżnień. Jest np. 
laureatem „Srebrnej Ciu­
pagi" na Xin Międzynaro­
dowym Festiwalu Ziem 
Górskich w Zakopanem i 
„ Złotego serca” na Festiwa 
u Folkloru Górali Polskich 
w Żywcu.

Najnowsze trofeum stano 
wi nagroda im, Oskara Kol 
berga, pizyznawana przez 
miesięcznik „Barwy”

„NYSA“-fundusz marynarskiej życzliwości
— Nazwa funduszu koją 

rzy się z innym rozegra­
nym przed 1a*y dramatem 
na morzu. Ma z nim chvba 
związek? — pytamy nadaw 
cę telegramu kpt. i. w. Ka­
zimierza Maziarza.

— Tak. „Nysa” miała ł- 
dentyczny wypadek, jak 
„Kudowa -Zdrój". Wieziono 
pręiy zelazne z Anglii do 
Danii. Na Morzu Północ­
nym sztormowa fala prze­
wróciła statek. Morze po­
chłonęło wtedy wraz ze 
statkiem całą załogę — 
23 osoby. Wówczas to z do­
browolnych składek ludzi 
morza powstał ter fundusz,- 
przeznaczony wyłącznie na 
pomoc członkom rodzin i 
najbliższym: żonom, siero­
tom, rodzicom ti agicznie 
zmarłych nń morzu mary­
narzy i rybaków. Od tego 
czasu fundusz zawsze słu­
żył w sytuacj"ach nagłych 
wypadków czy katastrof. 
Idea funduszu nie wygasła 
mimo upływu kilkunastu 
lat. Serca ludzkie otwiera­
ją się zawsze w obliczu 
nieszczęścia. Datki na kon­
to funduszu „Nysa” wpły­
wały od marynarzy, ryba­
ków, były nawet przekazy 
od osób spoza kręgu mors­
kiego 1 od anonimowych 
nadawców. Ich nasilenie 
następowało zwłaszcza wte­
dy, kiedy na morzu zda­
rzał się polskiemu statko­
wi wypadek, pociągający 
za sobą ludzkie życie.

— Jest te więc fundusz, 
obrazujący ludzką solidar­
ność, głęboką życzliwość,

Społeczeństwo Wybrzeża okryła żałoba. Nie ma 
domu, który by nie dzielił głębokiego żalu 1 smut­
ku po tragedii „Kudowy Zdroju”. Do armatora — 
PLO napływają kondolencje. Jedna * nich, obok 
wyrazów najserdeczniejszego współczucia przj-wra- 
©a pamięć szlachetnej więzi ludzi »norm w tych 
najcięższych dla ich środowiska chwilauh. Nade­
słany telegram donesł, it społeczny fundusz „Nysa 
posłuży znów dla dobra rodzin po tragicznie smar 
tych marynarzach. Dodajmy — obok doraźnie de­
klarowanych składek przez załogi statków PLO.

KeJps w Porcie Północnym
Nieco lepsze warunki po 

godowe umożliwiły gdańs­
kim dokerom ponowne 
podjęcie prac przeładunko 
wych. W Porcie Północ­
nym zakończono załadunek 
35 tys. "ton węgla koksują­
cego na statek PŻM „Ge­
neral Jasmski”, po którym 
miejsce przy piisie węglo­
wym zajął oczekujący od 
kilku dni na wejście kolos 
bandery włoskiej o 259 me 
trach długości — masowiec 
„Capricurnus”. Jeśli warun 
ki pogodowe nie zakłócą 
pracy taśmociągów przez 
dwie najbliższe doby, do je 
gc ładowni przeładuje się 
75 tys. ton węgla.

Również w starym pur- 
cie gdańskim trwał załadu 
nek węgla na dwa statki: 
„Uniwersytet Śląski”, i nie 
wielki transportowiec ban 
deiy fińskiej „Lotila”. W 
kolejce do obu portów ocze 
kuje na redzie pięć dal­
szych statków, które żabio 
rą łącznie ponad sto tys. 
ton węgla.

Od początku br. oba por 
ty obsłużyły ponad 30 stat­
ków, które łącznie zabrały 
400 tys. ton węgla, przezna 
czonego na eksport, prawie 
drugie tyle czarnego surow­
ca zgromadzono na składo­
wiskach.

ale jednocześnie, stanowi on 
j&Koy rejestr morskich tra 
g^dii, x którymi wiązały 
się przecież te wpłaty I wy 
piaty...

— Niestety, towarzyszą 
one pracy na morzu, mimo 
Istniejących dziś środków 
ratowniczych i wyposaże­
nia statków. Nie mówię • 
tanich banderach, alt o 
statkach szanujących się 
krajów i linii takich, Jak 
nasze. Z funduszu „Nysa”, 
ktorego dysponentem był 
Zarząd G1 ówny byłego 
Związku Zawodowego Ma­
rynarzy ł Portowców i dła 
ktorego otwarto istniejące 
nadal konto w gdańskim od 
dziale NBP (podajemy nu­
mer: NBP II OM Gdańsk 
nr 14028-1919-132 „Fundusz 
Nysa”), udzielono pomocy 
iinansowej — po 10 ty*, zł 
dla jednej rodziny — w
wielu wypaakach. A więc 
jako pierwszym — człon­
kom załogi „Nysa”. Nastę­
pnie rodzinom marynarzy, 
którzy zginęli w wyniku 
zbombardowania przez lot­
nictwu amerykańskie stat­
ku „Conrad” w porcie Ha­
noi; rodzinom 11 członków 
załogi „Brdy” tragicznie 
zmarłych w katastrofie — 
jednostka ta przewróciła 
się w porcie duńskim Han- 
sholm; rodT.ime rybaka z 
dalmurowskiego statku „Nu 
rzec”, który zginął podczas 
ratowania załogi tej jed­
nostki; śmierć poniósł wte 
dy również jako ratownik 
rvbak radziecki.

Z funduszu „Nysa” wspo 
magaliśmy wiele osieroco­
nych rybackich rodzin, m. 
in. z członków załóg ku­
trów „Wła-303”, „Wła-149”, 
„KOi-a75’', „Koł-166”, ło
dzi z Dziwnowa, w której 
zginęło na niej trzech ryba

ków; marynarzy z barki war 
szawskiej żeglugi śródlą­
dowej. Zawsze spotykaliś­
my się z wdzięcznością. Bo 
pomoc ta, stanowiąca nie­
raz część oficjalnej ma­
terialnej pomocy, miała za 
wsze wyraz daleko głęb­
szy i szerszy, niż same pie­
niądze. Oznaczała solidar­
ność 1 oparcie okazane ze 
strony całego środowiska, 
do którego osierocone rodzi 
ny przynależą.

— Jak to się jednak sła­
ło, że wysziiście % pomocą 
dla rodzin marynarzy z 
„Kudowy-Zdroju” skoro 
nie istnieje ZZM1P, który 
był zarządcą społecznego 
funduszu „Nysa”; pan wraz 
i rozwiązaniem związku 
przestał byó przewodniczą 
cym Zarządu Głównego...

— Postąpiłem zgodnie ze 
swoimi obowiązkami. Bę­
dąc obecnie pełnomocni­
kiem państwowej komisji 
ds. zarządu majątkiem by­
łego ZZMiP sprawuję nad 
tym majątkiem nadzór. W 
tragicznej sytuacji, jaka 
powstała w związKu z ka­
tastrofą statku, byłem zo­
bowiązany fundusz „Nysa” 

# wykorzystać i tę pomoc fi 
nansową zrealizować.

— Oby nigdy więcej ale 
musiał być ten fundusz 
przydatny; ale jaki pędzie 
jego dalszy ios?

— Uważam, że idea, Jak 
i fundusz w dotychczaso­
wej swej postaci powinny 
przetrwać okres kształto­
wania się nowycn ^ struktur 
związkowych, aby tworzo­
ny nadal ze składek ludzi 
morza — mógł służyć w 
chwilach największej po­
trzeby.

Rozmawiała*.

Stanisława
Czerska

Czysta woda... 
ze ścieków

Zespół specjalistów z In 
stytutu Inżynierii Srodowis 
ka Politechniki Łódzkiej za 
kończył .trwające od ponad 
czterech lat prace teoietycü 
ne nad nowym &/Ł>temem o- 
czyszczania ścieków komu­
nalnych. Jak zapewniają 
autorzy projektu — w re­
zultacie zastosowania tego 
systemu, w przyszłości bę 
dzie mużna ze ścieków ko 
munalnych odzyskiwać po 
ważne ilości czystej wody, 
której deficyt w naszych 
miastach szybko rośnie E- 
łektywność działania nowe 
go systemu przyczyni się 
także do znacznego zwięk­
szenia ochrony środowiska 
w’odnego.

Do takich twierdzeń u- 
poważniają teoretyczne pra 
ce i wyliczenia łódzkich na 
ukow'Cöw'. Ich praktycznym 
sprawdzeniem ma stać się 
miniaturowy mudel do od­
zysku czystej wody ze ście 
ków, którego budowę roz­
pocznie się w Łodzi w 1983 
toku. Jeśli model -ten pot­
wierdzi wyniki teoretycz­
ne, stać się może prototy­
powym wzorcem oczyszczał 
ni komunalnych przyszłego 
wieku.

Wszechstronna unika
dla nie pracujących

Jak przypomina Minister 
stwo Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych 1 stycznia br. 
weszła w życie ustawa z 
dnia 28 października 1982 
roku o postępowaniu wo­
bec osób uchylających się 
od pracy, ogłoszona w 
Dzienniku Ustaw nr 35 z 
dnia 12 listopada 1982 r.

Intencją ustawodawcy 
jest objęcie przee tereno­
we organa administracji 
państw; owej wszechstron­
ną cpieką i wszelką porno 
cą osób nie pracujących 
ujętych w ewidencji, pro­
wadzonej przez te organa a 
w szczególności: ustalanie 
przyczyn pozostawania ich 
bez pracy, które nie zaw­
sze sprowadzają się do złej 
woli tych osób, udzielenia

pomocy w podjęciu lecze­
nia, uzyskaniu środków u- 
trzymania w formie przy­
sługujących świadczeń, 
wskazanie możliwości uzy­
skania pużądanyeh kwali­
fikacji zawodowych, możli 
wości podjęcia pracy lub 
nauki.

Jeżeli jednak podejmo­
wane przez organ działa- 
ma mające na celu wdro­
żenie do pracy społecznie 
użytecznej osóo ujętych w 
ewidencji nie odniosą spo 
dziewranych efektów z u- 
wagi na brak dobrej woli 
tych osób, organa te wszczy 
nać będą postępowanie o 
wpisanie ich do w-ykazu o- 
sób uporczywie uchylają­
cych się od pracy. Wpisa 
nie do tego wykazu nastę-

PoiKiHiiairi oi mj*JUI
O ZDROWIU

W soiocń chorych Klimku 
Chworgł Urazowej Instytutu 
Chrurg-i rozmawaiam z w;e- 
lorrw pacjentom Widoczna 
rva !ch cdłach ślady po ope­
racyjnych szyc-ach, blzny, 
nog na wyciągach, ręce w 
g,psie przypominają, że n«i- 
którzy z nich dr atojąc k ę­
dyś n erczważn e, sam do*1 
prowadźsię do nego steru. 
Jedni jechali za sizybka, ln» 
nl wypili o kieliszek za dużo. 
17-letńa dz ewczyna now - 
cjttw w urn ejętnośc pr owo 
efeena samochodu - ne po­
mięto okoliczności, w jj<*cn 
kierując Fiatem 125 p zderzyła 
s ę z dTzewem. Nie oarr ęta 
też szybkość z jaką jecnoła. 
Musiała być jednak znaczna, 
skoro w ełekc e wypadk*. zg -, 
nęło na miejscu awoch pos-u 
żerów, o dwie osoby odniosły 
bardzo poważne obrażeń ot

Wśród par fen to w »potka­
łam również osoby, będąc* 
przykłoaem ofiar cudzej lekko­
myślności. Ota starszy męźcz- 
zna ze złamanymi kończynami 
dolnymi i pooperacyjną Wzną 
na głow ę mówi żatair e; •*— 
„na pasach, rv<* pos«c' mna 
potrącH. Tyie bólu I cierp-e- 
ńia za co? *rxeceż nł# je­
stem niczemu winien—"

Oz »/aj ‘«muren* nasze, k>- 
■e$nei rozmowy o zdrowa bę- 
Jq urazy. Wg światowych 
statystyk są one trzecią po 
nowotworach < chbrr-bacn u- 
ktadu krążenia przyczyną

śmiertelności. $q też klasycz­
nym przykładem choroby cy- 
wTzacyjnej. W lotach 1979- 
80 . w Polsce w następstwie 
wypadków drogowych 50 
tys. osób roczn e doznało o- 
biaźeń, o śmierć ponosiło 
roczn e 6 tys osąto. O ura­
zach, ich implikacjach, lecze­
niu Informuje kierownik Kli­
niki Chirurgii Urazowej Insfy 
hitu Chirurgii AMG doc. dr 
hab- med. Jerzy Lipiński.

— jesH pan docent pozwo­
lił to może rozpoczniemy roz­
mowę od przypomni' nia oko­
liczności, w jakich najczęściej 
powstają urazvl

— Najczęstszą icn przyczy­
ną są wypaeso komunikacyj­
ne, wśród których do najli- 
czr ejsizych rvaieiq wypadki 
drogowe. Poza nim' są A in­
ne przyczyny urazów tj. bój­
ki, wypadfc' przy prac/, któ­
rych na sacześe e obserwuje­
my corai mn.ej, oraz nie­
szczęśliwa wypadKd w domu 

,t‘ przewrócenia się. Te ©start- 
n e powoaują zazwyczaj h- 
ny od pozostałych, rpecył 
ny rodzaj obrażeń. Dotyczą 
one paed© ws-'ystk.m ©Tzą- 
au ruchu (złamań,a, zwichnię 
cia) ~ oraz klatki piersiowej 
Szłamcrva żeber),

Gros jednwc naszych pa­
cjentów wywodzi s ę z wypad 
ków drogowych. Zastanawa- 
nie sę nad przyczynami, 
powodującymi wypadki n:e 
należy ao * osadniczych obw-

wuzKów lekarza, Ze wzglę­
dów jednak społecznych, w 
oparć'« o mor mac je zbiera­
ne od naszych pacjentów 
trzeba zwróć t uwagę na 
brak wyobraźni osoby, prawa 
dząctóij pojazd, a takie u 
przeehodn ów, na stan te­
chniczny pojazdów. Na pod­
kreślenie zasługuje fakt sp© 
żywanta ©rkoholu zarówno 
przez kierowców, jak toż i 
peszych. Z naszych marer ©“ 
•ów wynika, że około 17 proc. 
oł ar wypacków - drogowych 
było pud działań'em alkoho- 
tu, a co ciekawe, że aż 12 
kierowców pojazdów wśróa 
100 badanych byto w stanie 
u poje ma alkoholowego.

— Czy mógłby pan docent 
ogólnie scharakteryzować o- 
braienia, których doznają 
kierowcy | pasażerowie ma­
łych fiatów I2tp?

— Mały t*at, to bardzo po­
żyteczny, główni« ze waglę- 
oów ekonomicznych samo­
chód, wwnaga je<+vak wyko- 
rzyjMvania go stosownie do 
możliwości. Jofcte często dzie 
je się raczej. A zwykte -i 
matogc fiata wynos;1 n ©bro- 
tenk» bardzo cięź!k«e i pować- 
ne.

Jakie aof uz«*t*e pewra-J 
ją urazy?

— Sq to bard- 'óznoroa- 
ne obrażeń a, Zag-aianący- 
m naibardziej życu ezfow:e- 
ka są obrażenia: centralne­
go układu nerwowego- (tj.

mózgu), narządów wewnę­
trznych, zwioszczu wątroby, 
śledziony, nerki, klatki p.er- 

■siowej i dużych pni naczynio­
wych. W ciągu 10 osiatnich 
tał chatOKter obrażeń uległ 
wyraźnej zmunto. Co az czę­
ściej mamy do Czyr.*enia u 
pacjentów z mnogimi obraie- 
iramj c ała, co wyr. ka z tak­
tu zwiększeń© siły urazu ■ 
tego jednoczesnego oddziały­
wania na szereg okolic ciała.

— Czy mógłby pan docent' 
szczegółowo, czy też barazfet 
obi azowe, niejako ku prze­
strodze, przedsiawić cnarak- 
tef tycn mnogich obrażeń?

— Doorze, może zatem na 
urzyKładz«. Oto no. jedna z

wieie i' coraz częśc ej s ę one 
zdarzają,

— Jaka jest rola chirurg?! 
urazowej w utrzymaniu życia 
I łeczciilu chorych i obraże­
niami?

— Gęstość it złożoność 
przypadków zr.niszo nos ch- 
irrgów do bardzo agresywne- 
go Dostępowania chirurgicz­
nego. Pierwszop cnową «spra­
wą jest walka ze wstrząsem 
c-raz zapewn enie choremu 
podstawowych funkcji życ ©- 
wych, tj. krązersa ; oddycha­
nia W tej dz'edainie współ­
czesno troumatologia urazo­
wo ma poważnego sprzymie­
rzeńca — anestezjologa, < 
którym w tym ekreste pastę-

Ooerofeje to są zazwyczaj 
bardzo h«>dne, gdyż o brąz e- 
n-om może ulec jeonocześne 
szer«g narządów w różnych 
okol'each c ała Chory wymc 
go niekiedy wykon-cnia k !ku 
zabiegów, np, operacji w za­
kresie jamy brzusznej, jak 
też trepanacji czaszkA, a pra- 
wk* zawsze doraźnego zoo 
pauzeńa licznych obrażeń 
narządJ ruchu. C ęzki stan 
pacjenta wywołany licznym' 
ob rażeń1 a mi oraz konieczność 
wykonana nawet potu ofera­
cji 1 wynikające stąd obc ąźe- 
nia or gon'z mu mogą powodo 
wać występowar e w okresie 
późrtajsizym szeregu powi­
kłań. Dlatego w leczeniu cho

Urazy - niebezpieczna epidemia cywilizacji
nasz/cm pacjentek, młooo ko- 
btota, będąc pasażerem sa­
mochodu osobowego noznała 
cężk ch obrażeń jamy brzu­
szne) w postać, rozerwania 
śledziony, pęknięć a trzustk.

Dowonta > chorym *vujśc śtoj 
współpracuj«. U dużej grupy 
cnorych trzeba tah oddech 
własny zastąpić mejednokroł- 
nie odaecnem sztucznym przy 
Domocy soecjainej aparatury

rozerwania krezk' jel'ta, a jed ✓ anestezjologicznej, 
nocześnta wstrząśr. eaa móz­
gu, złamania kości poastawy 
czasz* , złamana wielu że­
ber. stłuczenia płuca t. pow- 
k ?anych złesnań kość1 udo­
wych.

—- To chyba bardzo dra­
styczny przykład? Czy pa­
cjentka żyje?

— Pacjentka jest po Kilku 
ooeracjach, żyje. Co do dras­
tyczności przykładu, to Drzy- 
znać musnę, że jest „n rze­
czywiście dosyć demon »tra- 
tywny; ale Jedrocześna chcę 
stw erdzó ze smuikiem. że po 
ooónycn przypadków mamy

ryck współprac ujem y i tar y- 
m: specjalnościami («ka sk 
m.

— Jaki jest czas, rezulta­
ty ł koszty leczenia?

— Zazwyczaj czas leczenia 
tych chorych jest deść diugi. 
Maże krwoć sześć, a nawet 
węcetj mesięcy. Wtóu z na­
szych pacjentów, mmo lecz# 
n a nie jest już w pełni kpraw 
nych I musi albo zmienić do­
tychczas wykonywany zawód 
ałbo przejść na rentę nwal dz 
ką. Z badań, przeprowadzo­
nych w naszej klinice przed 
dwoma taty wynika, że spo- 

krwotokem w*wnętrz ■ śród około 500 chorych, któ- 
(de jamy czaszk' rzy ulegli wypadkom drogo­

wym w latach 1977-79 znrarło 
w kMnice 44 chorych nato­
miast badania kontrolne po­
zostałych wykazały, że aż 
* p'oc chorych przeszło na

W olu z tych pacjentów już 
w oerwszych minutach pc 
wypadku wymaga reanimacj 
i przywrócenfla krwlobiegu. 
Dalszy etan, po wyprowadze­
niu chotego z* wstrząs3!, to 
zabieg? eh rurgiczn«, Najcęi- 
sz« przypadki ««razów, połą­
czone z krwotok em z«w- 
nętrzTym tub groźniejszym 
szcze 
nym
lub dc tamy brzusznej) wy- 
««agają rotychmastowej ope 
racji, dokonywanej w cągu 
pierwszej godz ny po przewie 
z.emu «narego do szpitala

e-

stafą rentę tawaidzką, a po­
noć 15 proc. otrzymało okre­
sową rentę chorobową.

Koszty lecz&n.a są w/so- 
k'e: pacjenc wymesgoją lecze 
na bardzo intensywnego, a 
węc kosztownego.

— Na zakończenie paszej 
rozmowy chciaiaoym poru­
szyć następujący p.cb'em: 
liczne wypadki drogowe i ich 
konseKwencje (urazy, obraże­
nia. długotrwałe leczenie szpi 
lalne, inwalidztwo) spowodo­
wana są brawurą, lekceważe­
niem przepisów ruchu drogo­
wego, a więc ogólnie przyję­
tych noim współżycia społecz 
nego, także piciem alkoholu. 
Ich przyczyna tkwi więc w ta 
mych poszkodowanych. Nara 
żają świadomie na poważne 
straty nie tylko siebie, ale 
i społeczeństwa (mam na my 
śli wysokie koszty ieczen>o). 
Czy nie powinni ponosić za 
to konsekwencji, np. pokry­
wać koszty ieczenia? Jest to 
przecież szczególny przypa­
dek.

— Rolo lokurza to pomoc, 
świodczono choremu bez 
względu na okoi cznośc , kió- 
re chorobę wywołały. Zgadza 
iąc się z faktem n'e,ednokrot- 
nie lekkomyślnego nerażansa 
no szkodę nie tyTko sieoę, 
oi© i otoczenia 1 poiwerdzo- 
jąc faxt kosztowność lecze­
nia stwerdzió muszę, że roz­
ważania no temat ewentual­
nych sankcji ekonomicznych 
wykraczają poza sferę meay- 
cyny. Jest to problem znacz­
ne szerszy, bo dotyczy rów- 
n!ei spraw »połećzno-soc ]o!o- 
gicznych

Rozmawłoło«

Ada Bałecka

po\v?ć będzte na podsta 
wie prawomocnej decyzji 
organu administracji pań­
stwowej.

Osoby uznane za upor­
czywie uchylające się od 
pracy i wpisane do wyka 
zu mogą być powołane do 
wykonywania robót na ce­
le puDliczne w trybie prze 
widzianym ustawa.

Osoby nie pracujące w o- 
kresie ostatnich trzech 
miesięcy mają wiec obec­
nie ustawowy obowiązek 
zgłaszania się do terenowe 
go ' organu administracji 
państwowej stopnia podsta 
wowego w celu wyjaśnie­
nia przyczyn pozostawania 
bez pracy. Niedopełnienie 
tego obowiązku grozi karą 
ograniczenia wolności do 
trzech miesięcy lub karą 
grzywmy. Zagrożenie karą 
jest oczywiście ostateczną 
formą egzekwowania reali­
zacji postanowień ustawy. 
Podjęcie pracy jest obo­
wiązkiem. Postanowienia u- 
stawy z dnia 26 paździeini 
ka 1982 r. mają jedynie 
ułatwić proces aktywizacji 
zawodowej osób dotych­
czas nie pracujących.

W warunkach dużycn po 
trzeb kadrowych przedsię­
biorstw (w grudniu zgło 
szonych było 248 tys. 
wolnych miejsc pracy, 
w, tym ponad 13 tys. 
miejsc z zakw aterowa- 
niem) oraz ciągle krytycz­
nej sytuacji wielu dziedzin 
gospodarki obywatelski o- 
bowiązeK pracy staje się 
wobec wszystkich zdolnych 
do jej w'ykonywania' — 
pierwszoplanow-ym. Usta­
wa ma wdęc ułatwić pro­
ces aktywizacji zawodowej 
osób nie pracujących 1 nie 
uczących się bez uzasadnio 
nej przyczyny.

W Dzienniku Ustaw nr 
45 z dnia 31 grudnia 1982 
roku, ukazały się dwa roz­
porządzenia wykonawcze, 
ministra pracy, płac i spraw 
socjalnych z dnia 30 grud 
nia 1982 r.: w sprawie
szczegółowych zasad i try 
bu prowadzenia ewidencji 
osob nie pracujących i nie 
pobierających nauki w szko 
le oraz wr sprawie szcze­
gółowych zasad prowadze­
nia wykazu osób uporczy­
wie uchylających się od 
pracy. Rozporządzenia okre 
ślają obowiązki terenowych 
organów administracji pań 
stwowej stopnia podstawo 
wego zobowiązanych do rea 
lizacji ustawy o pustępo 
waniu wTobec osób uchyla­
jących się od piacy

(PAP)
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W Gdańsku

Trwa usuwanie 
skutków powodzi

Ajłcjs przeciwpowodzio­
wa, prowadzona od kilku 
dni w niektórych częściach 
Gdańska, dobiegła prak - 
tycznie końca. Poziom wo 
dy w Lanałach Motławy 
obniżył się, wynosząc wczo 
raj ok. 5,58 m, a więc o 
ponad 80 cm mniej niż w 
najgroźniejszym momen­
cie uueglotygodmowego a- 
taku zimy. Dzięki prowa­
dzonym bez przerwy dzia­
łaniom Miejskiego Komite 
tu Akcji Przeciwpowodzio­
wej w Gdańsku, sytuacja 
na dotkniętych powodzią u- 
licach znacznie się popra­
wiła. Wypompowano wo­
dę z ich nawierzchni oraz 
z zalanych piwnic budyn­
ków mieszKalnvch w rejo­
nie dolnego miastas Sto­
gów, Olszynki i Nowego 
Portu. Jeśli tylko warunki 
na to pozwolą, PGM przy­
stąpi do remontów zniszczo 
nyclt piwnic 1 mieszkań.

Natomiast Miejski Komi­
tet Akcji Przeciwpowodzio­
wej pracuje obecnie nad 
zabezpieczeniem walów ci­
chł onnych“ w obrębie ka­
nałów, aby zapobiec ewen­
tualnym kolejnym wypad­
kom powodzi. Planuje się 
także przebudowę niektó­
rych ulic, m. in ul. Przy­
brzeżnej i Olszyńskiej, ktć' 
ra polegać będzie na pod­
niesieniu ich obecnego po­
ziomu. Równolegle trwa o- 
bliczanie stral, spowodowa 
nych przez powódź. Nie u- 
dalo się ich uniknąć nawet 
mimo prowadzonej z du­
żym nakładem środkow 
akcji, w której uczestni­
czyło kilkanaście gdańskich 
przedsiębiorstw. Do najpil­
niejszych zadań na dziś na­
leży więc usuwanie skut­
ków gwałtown ego ataku zi­
my w naszym mieście.

Cler

Inspektor Sanitarny 
w Gdańsku informuje

W związku z zalaniem nie- 
kiórycn terenów Gdańska, 
Państwowy Terenowy Insp^k* 
sof Sanitarny w Gaańsku po 
wladamla mieszkańców za* 
grołonych terenów, ij. ullei 
Olszyńskie], Steczki, Kutnow­
skiej, Mewy, Łęczyckie), Tar­
cice o konieczności goto­
we n I o wody pochodzą­
ce] ze studni publicznych I 
przydomowych przed Je] epo 
życiom,

'o wyższe ostrzeżenie obo­
wiązuje do odwołania.

Ponadto Państwowy Tere­
nowy Inspektor Sanitarny W 
Goańsku Informuje, że od 
dnia 24 bm. aż do odwoła 
nJa czynne tą następujące 
punkty szczepień przeciwko 
durowi brzusznemu:
0 Przychodnia Rejonowe 

nr 8 Gdańsk, ub Dworkowa 
11 — w godz. 8—14.

Odwołań«

prs$dstaw1$iri*

teatr „Wybrzeże** informu* 
je, re dnia <3 bm • foiz U 
przedstawianie sztuk] pi 
„BETLEJEM POLSKIE” - L- 
Rydla nie odbędzie się. Bilety 
waine %u na dzień 30.1.br. 
godz. 15 Również spektakl 
„NIEMCÓW” L. Kruczkow­
skiego w dniu ZS bm w Te­
atrze Kameralnym Jest odwo 
łany.

Bliższych Informacji udzie­
lają kasy • Gdańsk teL 31-13-ZI 
w godz. 11-13 1 3 godz. przed 
przedstawianiem, w Sopocie — 
teL 51-39-3$ również w gods. 
11-13 1 3 godz. przed przed' 
stawieniem

0 Przychodnia Rejonowa 
nr 7 Gd. Stogi, ul. Stryjew- 
skiego 24 — w goaz. 9—17.
£ Przychodnia Rejonowa 

nr 5 Gdańsk, ul. Jaskółcza 
7-15 — w godz. 9—17.

Przychodnia Rejonowa 
nr 9 Sobieszewo, ul. Promie­
nista 3 — w pon., środy, 
piątki w godz- 8—13; wt> 
wtorki, czwartki w godz. 
14—18.

Szczepienia są dobrowol­
ne, zalecane dla ludności za 
mleszkalej na terenach za­
grożonych powodzią,

O tym
warto wiedzieli
• N* dzisiejszym „Wtorko 

v.ym spotkaniu z morzem" 
(o ;odz. lt w KMPIK przy 
ul. Długiej 38 w Gdańsku) 
sekretarz generalny ZG Ligi 
Morskiej di Tadeusz BlałtJ 
mówić będzie o tradycjach 
współczesnej Ligi Morskiej.
• Koło Tere&ow* Ligi Ko­

biet Volsklch Gdynia Sródmle 
ście — Port' tap a^a 2$ bm 
o godz. 1$ do lokalu przj uL 
3 Maja 2T na obetudy Dnia 
Babci, które »dbędz«» się z 
udziałem młodzieży.
0 Stoczniowy Ośrodek Ko) 

tury „Fregata” (Gdynia, ul. 
Śląska 38-3'.) zaprasza lo ka­
wiarni na wystawę dorobku 
„Domu Młodych Twórców’ z 
Berlina. Wystawa czynna Jest 
w godz. 15-21 do dnia 10 lu­
tego br.
• Dr o god«.. 18 w KMPIK 

w Gdyni pizy skwerze 
Kościuszki 26 — występ ze­
społu jazzowego Antiquintet.

& W nocy z 25/26 bm. za 
tramwaje llml 90 od pętli Kil 
niczna do Nowego Portu kur 
sować będzie autobus.

A. RostewjCT

Bałtycka Agencja at 
tysiyczna zaprasza na 
*how Andrzeja Rostewi 
cza do Hali Stoczni w 
dniach 7,8,9,10.11.1983 
godz. 17.30 i 20.

Bilety do nabycia w 
kasach BART i Orbi­
su,. (k — 605)

Jedyne w Polsce 
Solony Gier Einp

Najbardziej popular­
na gra w krajach anglo 
saskich i Szwecji Stara 
niem BART sprowa­
dzona do Polski. Jedy 
ne salony „Bingo” w 
Gdańsku w Wielkim 
Młynie i w Sopocie w 
„Riwierze”,

Co 2 minuty wygra­
na, co godzinę specjał 
na wygrana „JACK— 
POT”
' Zapraszamy codzien­

nie od godz. 14. uO
(k — 606)

No r Dqbrowa

L&m powstaną oierwsi« dotnki
skie zakłacy pracy. Oczy­
wiście główn/m inwesto­
rem jest na osleaiu Dą­
browa MSM.

W pierws2ym kwartale 
br. przygotowane będą 
wszyslkle projekty, które 
wykonuje „Inwestprojekt". 
Przed gdyńską MSM 1 jej 
członkami stoją ogromne 
zadania. Trzeba najpierw 
uzbroić cały teren pod bu­
dowę przyszłego osiedla 
MSM, działając w ścisłym 
związku z gdyńskimi okła­
dami pracy, liczy na maksy 
nalną pomoc tecnnołoglcz- 
ną z Ich strony, Wykorzy­
stany będzie takie zakłado­
wy transport.

— Sugerowaliśmy. Jako 
miasto, aby MSM wprowa 
dziła różne formy reali­
zacji inwestycji pod wzgię 
aem ekonomicznym i fur-

W gruaniu ub. roku pi­
saliśmy o kolejnym zamie­
rzeniu gdyńskiej Młodzie­
żowej Spółdzielni Mieszka­
niowej, zajmującej się bu­
dową domków jednorodzii« 
nych i działającą pod pa­
tronatem Zarządu Miejskie 
go ZSMP w Gdyni. Tym 
kolejnym zamierzeniem jest 
budowa osiedla domków je 
dnorodzinnych za Wielkim 
Kackiem. Ma tam powstać 
’tzw. osiedle Dąbrowa, jed­
no s największych tego ty­
pu w Trójmleśeie. Ma się 
ono składać z tysiąca dom­
ków jednorodzinnych, w 
których zamieszka około 
2300 vsćb. Na osiedlu tym 
będzie także wybudowane 
centrum kulturalno-usługo 
we.-

Obecnie trwają prace 
nad modernizacją projektu 
planu zabudowy, powstałe-^z»ł: * •rmssm-XG**, 
go w latach sledemdziesią- 
tycn. Członkowie gdyńskiej 
MSM, którzy będą budować 
jwoje domkl, szkolą się o- 
becnie w filii Uniwersyte­
tu Robotniczego ZSMP w 
Gdyni, poznając tajniki fa 
ehu budowlanego i pod­
staw BHP, Muszą się uczyć, 
aby własnymi rekami zbu­
dować w ciągu trzech mie­
sięcy domek w stanie tzw. 
surowym.

Osiedle Dąbrowa to nie 
tylko wielka, szansa dla 
młodych z Gdyni. Ta wiel­
ka przyszia budowa MSM 
jest również loczkiem w 
głowie’' architekta miejskie 
go UM w Gdyni inż. arch.
Henryka Nawrockiego.

— Tysiąc działek, skła­
dających się na cale osie­
dle Dąbrowa, zostało rów­
no podzielonycn między 
gdyńską MSM a inne zakła 
dy pracy Gdyni — mówi 
inż. arch. H. Nawrocki —
500 działek otrzymała 
MSM, dalsze 500 przypadło 
do podziału między gdyń-

kcjonamym — dodaje inż 
arch. H, Nawrocki — Moi 
na będzie też w czasie bu­
dowy eksperymentować. 1 
tak np. budowę można bę­
dzie podzielić na etapy, re 
alizują» w pleiwszym eta­
pie tylko tizy izby, tak w- 
by można było już w nich 
zamieszkać. A potem suk­
cesywnie kontynuować bu­
dowę.

Przy realizacji tak waż­
kiego zadania, gdyńska 
MSM musi — zdaniem inż. 
arch. K. Nawrockiego, zwra 
cać uwagę na to, by inte­
res partykiilamy nie wziął 
góry nad społecznym. Mło 
dzi muszą także wystrze­
gać się „żywiołowego-” bu­
downictwa. Należy też myś 
leć o ewentualnym obniże­
niu kosztów samej budo­
wy. Ca. sch.)

Sygnały i odpowiedzi

SP OD koniec gru­
dnia ubiegłego 
roku przystąpiono 

do kapitalnego remontu 
torów tramwajowych 
przy uL 3 Maja w 
Gdańsku, planując ich 
zakończenie w połowie

lutego. Na odcinku diu 
gości ok. 360 metrów 
(od skrzyżowania ui. 3 
Maja z ul. Świercze­
wskiego do ciworca 
PKS) ekipy WPRD wy­
mieniają zużyte podkła 
dy i zastępują stare szy

ny nowymi, innego ty­
pu. Prace te jaK widii 
my na zdjęciu, trwają 
a sprzyja im dodatkowo 
tegoroczna nietypowa 
dła tej pory roku aura.

Fot, R. Pietrzak

31*^5*17
t? Zuozwomfc oo nos i oko 

tarka miesikcrua nr 9 w bu­
dynku przy ul. Na Stoku 12 
w Gdańsku, aamin -skowanym 
przez tfOM przy ul. Fńdera 
Czytelniczka skarżyła s:ę na 
trwające oa l-ai kłap>ty i wo 
tłą. która nie coc era do mie­
szkań znajdujących są powy 
źej 3 piętr-a Obecnie od 
trzech dni są one znowu poz­
bawione wody. Sprowa ta tra 
fiła iuż ponoć do wojskowe­
go komserza nvasiO Przyby­
li po tej interwenci' fachow­
cy uznali za kon eczne wy­
mienienie przewodów. Nic 
jednak w tym względzie n;e 
zrob'ono. Lokatorko zosygno- 
1'zuwała również, 1« dach wy 
mag-» naprawy.

Kiezownctwo ROM nie po­
trafiło ..om niestety wie!« wy 
pśnić, tweraząc iż po ren 
p eewszy słyszy o łych pro­
de mach. Na brak wody »- 
skcrżaii s'ę mieszkańcy n- 
nych budynków przy ul. Na 
Stoku, ole z „12" nic było 
sygnałów. Interwencja władz 
rńasta jest w rej sytuacji zo 
gac&owa, bo ROM nic na ten 
temar nie w e. Takie przypad 
k' są zaś n'emoźl:we. Ooe- 
cono nam yysłać hydrauli­
ków do mieszkania nr 9. Jeśli 
nie będą oni w ston!e zara­
dzić kłopotom lokatork', 
ROM zleci wykonań * tego za 
dOii a specjalistom, Spraw­
dzony zostano równeż stan 
cechu.

Bezskutecznie iomag-u- 
my się w ROM przy ul. Armi" 
Polsk ej w Oliw'« przeczysz­
czenia rynny i naprawy da­
chu — twerdzą tekatorz'y do 
mu przy ui. Cystersów ”2. W 
ubiegłym tygodniu rwne l: 
sę on óo nos w tej wr-aśńe 
sprawę, którą ooecana szyb 
ko załatwić. Skończyło się, 
n estety, na obietnicach,

2 informacji, przedstawio­
nej nam przez kerownka 
ROM wyn ka, że zarzuty mie­

szkańców są bezpodstawne. 
Fachowcy zrobili bowiem 
wszystko,, co mogli uczyń ć 
K'erownik przyrzekł, że oso- 
bście 2bada sytuację na 
rńejscu 1 ocen' zasadność lo 
k-a4orskich uwag.

© Po prztiwie ponownie, 
Już po »oz czwuiiy z kole' 

'zwróciła się do nas m’esz- 
kanka Oruni (ul, Jedrujśc' Ro 
bohi czej 85 m. 9). Wydawa­
ło się, że wym:ana podłóg 
sto'arK ©konnej w Jej miesz 
koniu dojdtre wreszcie Jo 
skutku. Tak astatn’o lapew- 
n:ano nas w ROM przy ul. 
Jedność' Robotnczej i idxq 
informacię przekazaliśmy na­
szej czytelniczce. Okazt^o$'ę 
tymczasem, że sprawa Jest 
nadał otwarta. — Nie wem 
w końcu — żdiła s ę loka­
torka — czy siolorka ok-enna 
Jest gotowa, czy też brakuje 
szkła do oszklenia. M'e wiem 
też, kto kogo wprowadza w 
błed?

Oto odpowiedź ROM: myl­
na była ^formacja Zrńładu 
Remontowego, który utrzy­
mywał. ie stolarka okienna 
Jest gotowa Jest ona w tej 
chw's; w trake'e składania. 
ROM posiada Już łednok 
szkło, w tym tygodn u rozpo­
cznie również wymanę po­
dłóg w mieszkarüu naszej 
czytefn czki. Raz Jeszcze prze 
proszą Ją za ie komplkacje.

Przypominamy. ie dziś 
przyjmujemy sygnały w godz. 
11—13.

Ka narty i PTTK
Gdański Oddział PTTK or 

ganizuje obozy narciarstwa 
zjazdowego dla średnio za­
awansowanych. Obozy zlo­
kalizowane w karkonoskich 
schroniskach PTTK — pod 
Łahskim Szczytem i na Ha 
li Szrenickiej — odbędą sie 
w dniach 12-20 lutego 1983 
roku.

Zainteresowani fpodsta 
w o wy warunek posiadanie 
własnego sprzętu) proszeni 
sa o przyhvcie do siedziby 
PTTK w Gdańsku u!, Dłu- 
oa 45 w środę, 26 bm, godz. 
17, gdzie zostaną dokładnie 
v oinformowani o warun­
kach ł możliwościach u- 
działu.

CO »GDZIE > KIEDY

Hfeairii 1
itJT.riA Dramatyczny,, Dwa 

teatry, j. 17. Muzyczny, Jano­
sik czyli ni szkle malowane, 
g. 19 'bliety ważnu a £n. 2. 
stycznia). %

I Muzea I
W Gdańsku: Narodowa, g.

9- -1J, Pałac Opatów w Oli- 
wtss, g. i -15.36, Historii Mia­
sta Gdańska, g. 10—15.30, Cen* 
tralne Morskie, g. 10—i$.

W 2-iyni: Oceanograficzna,
fc. U>—17. Kasy czynne w g.
10— 1$, Marynarki Wojennej — 
skansen, g. 10—11

GDANSK, Leningrad. Spra­
wa Kiame.ów, U£ od 15 1, 
g. 1$, 18, 20. Kosmos. Super- 
potwór. Jap., g. 16; Brutalny 
pojedynek, runx, o^. 12 !., g. 
18. Kamerame ,— Zs.lt, Powrot 
człowieka zwanego Koniemt 
ÜSA. Od 15 J . g 13.30, 17.43, S’ 
Drukarz, Halr, USA, oa 15 1., 
g 18.30; Anna t wampir, poi., 
od 18 L, ,. 18.30. Gadania,
Czwartki ubogich, poi., od 18 
1., g, 15.30, 17.13, 19. Watra 
Denn Harcerza, nlecz,

NOW y POUT, 1 Maja, Orkie 
atra Klubu Samotnych Serc 
Sierżanta Peppera USA, od 12 
1., g. 16.30; Otalla z Bahll. bra- 
zyl., od is 1„ g. 16.39, — „Z «1 
mem na ty’\

WRZESZCZ, Bajka. I ty zo- 
-♦anlesz Indianinem poi., g 
lfl, Mężczyzna niepotrzebny. 
poL, od 18 1., g. i8. 20. Znicz, 
Szajka, bulg., od 12 ł., g. 17,
19.30. Zaspa, Przygody barona 
Münchhausena, fr., g, 17; Bru­
net wieczorową porą, poi., od
12 Ł, g. 19. Zawisza, Buieczka, 
poi., g. 16.30; Gn!a-do złoczvń- 
ców, rum., od 18 1., g. 18.30.

OLIWA, Delfin, Łańcuch, 
czes., od Iś 1., g. 18, 18.

SOPOT, Bałtyk, Teas, an*., 
Od 15 1., g. 15.30. 18.30. Polo 
nia. Wyjście awaryjne, poi., 
od 15 ] , g. 16. 18. 20.

GDTNiA, Warszawa, Srrawa 
Kramerów. USA. oj 15 1., g.
16, 18. 20. AtUntlc, Ldmuzync 
Datmler-Benz, poL- od 18 1., 
*. 17, 19.30 — „Z filmem n<_ 
ty’\ Goplana, Filip z konopi, 
poi., g. 13, 17, 19.

OBŁUZE, Marynarz, Maleń­
stwo Marii Braun, RFN, od
13 1., g, 16.30, UUO,- 

GRABO.fEK Faia, Na tro­
pie dokoła, NHD, od 15 L, g. 
16, 18.

ORŁOWO, Neptun, Konopiel 
ka, pol., cd 15 1., g. 1«, 18.

CHYLONIA, Promień. Halo 
Szpicbródka, poi... od 15 L, g.
16.30. 18.i5.

RLMiA, Aurora. Wiosna, pa 
nie sierżancie, poi., *. 15: Spo 
kojne lata. poL, od 18 L. g
17. 19.

OKSYWIU, Grom. L_to n ko 
wbojem, czies., od If L *
19.30.

OPRF zastrzega sobie możli­
wość zmiany repertnarn.

Dyżury nocna pełnią] 
Gdańsk — apteka pr:y ul 

!1 Grobla 1—« t przy ul Jaa 
kółczej 18; Gd. Wrzeszcz przy 
ui Grunwaldzkie) 128; Gd.- 
Przymc ;ze przy ul. Opolskiej 
3; Gd.-Zablarka. przy ul. Su- 
bislawj 28; Sopot, przy uL 
Boh. Monte Cassino 21; Gdy­
nia przy al Zwycięstwa 1 
ul. Czerwonych Kosynierów
40—KS

Ifanatel
bSTRE DYŻURY PEŁNIĄ]
’nstytut Chirurgii, Instytut 

Chorób Wewnętrznych i Kli­
nika Chorób Oczu AM w 
Gdańsku, uL Dębinkl V.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Gdańsk-Wrzeszcz, el Zwy­

cięstwa 49 czynna całą dobę
— wypadki 999
— nagła zachorowania i prze 

w->zy chorych, veL 41-10-00. 
82-: 1-29. 32-39 24, 32-36-14.

Gdańsk-Oliwa ul. Grun 
waldzka 571 w dni powszednie 
czynne od godz 14 30 do 7 30
— w wolne soboty niedzieie 1 
iwd^ta całą dobę — dla lud­
ności Oliwy i Pn-yraorza. tal. 
*2-32-32

Sopot al Niepodległości «79
— czynne całą dobę
— wypadki 399
— inne tel. 51-24-55
Gdynia ul 2wirki 1 Wlguiy

44 — czynne cała dobę 1
— wypadki tel 999
— nagłe zachorowania i prze 

wozy chorych teL 20-00-01, 
20-00-03

— dyżury stomatologiczne w 
dni powszednie od godz 20 00
— 7,00 w wolne soooty, nledzie 
le 1 święta od godz. 10 00 — 7.00

Dyżury lekarzy 
w przychodniach 
wg rejonizacji:

9 Gdańsk Oliwa Lumumby 
9 * ogólny gabinet zabiegowy 
« 19 00—22 00 pediatra godz.
19 00—7 30 w dni powszednie l 
wolne soboty, niedziele 1 świę­
ta czynne przez całą dobę 
stomatolog ■*. 10 00—16.00

i Gdańsk-Wrzeszcz ul Jeslo 
nową 5 ogólny gabinet zabie­
gowy godz. 19 30—7 30; stoma­
tolog godz. 20.0&—7 30, al. Zwy­
cięstwa 43 laryngolog godz 
?ö 00—7 30 w dni powszednie w 
wolne soboty niedziele i świę­
ta cała dobę 
godz. 10— «6 00
-o ęt—i «zaiQuser kspupo • 
gólny pediatra gao zabir^owy 
w dni powszednie goaz. 19 00— 
—7.30 w wolne soboty niedziele 
1 święta całą dobę stomatolog

m Gdańsk-Morena Warneńska 
T pediatra gab zabiegowy w 
wolne soboty niedziele i świę­
ta godz. 8 00—20.00.
# Gdańsk Zaspa. Startowa 1 

ogólny gabinet zabiegowy w 
wolne soboty, niedziele I świę­
ta godz 8 00—20 00
£ Gdynia ul. Ramułta 43, 

Obłuże, uL Boisko 4 Orłowo, 
Wrocławska 54 ogolny pedia­
tra gabinet zaoiegowy w wol- 
ne soboty niedziele t święta 
godz 10 00—16 00
• Gdynia Witomino ul. Kon­

waliowa t — ogólny pediatra 
gab zabiegowy — tylko w 
wolne soboty g. 9.00—16.00

Wojewódzka Poradnia Che 
rób Wenerycznych w Gdań 
sku, ul. Długa 84*85 ozynnr w 
dni powszednie w g. 9 00—14 00 
19 00—7 00. w wolne soboty, nie 
dziele i święta — całą dobę.

Nncna Poradnia „W** w Gdy 
nL ni. 22 Lipca 44 czynna w 
por., wt., czw 1 piąt w g. 
19.00—7 00

Poradnia Okulistyczna w 
Gdańsku, ul. Świerczewskiego 
6, czynna w wnirie roboty w 
godz 8 00—14 00

If Radio 1
WTOREK 

, Program t
1.07 — Zielone studio. 7.30 — 

Przegląd prasy. 8.15 — Obser­
wacje 10.30 — „Pamiętniki’* 
Jana Chryzostoma Paska. -12.45
— Rolniczy kwadrans. 13.55 —
Studio relaks. 15.10 — Studio 
Młodych 16.05 — Muzyka 1 
Aktualności, 18.50 — ..Rano
przeszedł huragan” — fragm. 
pow W. Machejka. 20.05 —
Koncert życzeń 20.45 — Kronl 
ka sportowa. 22.40 — „Glosy 
z wypalonej doliny'* - repor­
taż. 23.10 — Panorama świata.✓

Program IV
9.05 — „Zrozumieć Indie”

— fragm. książki R. Płekarowi 
cza. 10.00 — G. Puccini „Ma- 
non Lescaut". 13.00 — Śpiewa 
Helena Vondrackova, 15.30 — 
Popołudnie melomana. 18.30 — 
„Jako 1 mjr odpuszczamy” — 
-eportaż. 21.00 — Klub stereo. 
23.20 — Głosy, Instrumenty, na 
stroje.

Program lokalny
8.30 — Audycja Redakcji Roi 

nej. 8.45 — Poranne tak,y — 
stereo. 7.30 — Studio Bałtyk.

7.45 — Poranne takty — ste­
reo lt.05 — Komentarz aktu­
alny H Lechowskiego. 17.10 — 
Magazyn Młodzieży „Pryz­
mat". 18.0C — Przegląd . Aktu­
alność Wvbizeza, 18.10 — d, 
c. Magazynu Młodzieżowego 
„Pryzmat”.

WTOREK 
PROGRAM I

9.30 — Film dla 2 zmiany 
„Bez^m enny zamek" (5) — 
„Zaręczyny"

15.40 — Program dna
15.45 — Kwadrans 2 Artelem
16.00 — Dla młodych w- 

dzów: „Lalojący Holender"
. — „Klub zdobywców oce­

anów"
16.30 — Dla dzec : „Skakan- 

ka"
17.00 — Dzennik
17.20 — „Dwójka" prezentuje 

„lo, o co proście naje z ę- 
śc ej"

17.45 — „Interstudio"
18.15 — „Moje miejsce na 

Ziemi"
13.35 — Roln cze rozmowy'
18.50 — Dobranoc „Dz wne 

przygody Koziołka Matoł­
ka'

19.00 — Aktualności agencji 
Artel

19.05 — „Szablą czy k ein qn
— „Denary, dukaty, złote"
- (1)

19.30 — Dziennik
20.15 — „Bezlm enny zamek" 

(5) — „Zaręczyny" — wę- 
gęrsk' film historyczno- 
-przygodowy

21.25 — Program publicy­
styczny

22.05 — I iga hokeja na lo­
dzie

22.30 — Dz enn k
22.50 — Witold Lutosławski 

— koncert podwójny

PROGRAM II
16.00 — Język rosyjsk (15)
16.50 — Język ong elskl (4)
17.25 — „H pnozo“
18.00 — „Bariery luazxiego 

poznania" — dyskusja
18.25 — „Sears nodz e " — 

fel eton f Imowy
18.40 — „Jak rozmawiać z... 

atomnm "
19.00 — PANORAMA
19.30 — Dz enn k •
20.05 — „Gradus ad Patnas-j 

sum" program muzyczny
20.30 — Rozmowa na czas e
20.45 — Przebój na przebój
21.15 — „Piesk;e życie Cyga­

na" — rep. f Im.
21.35 — Śoewa Anna Bando
22.00 — „Szp ta! na peryfe­

riach" (18) „Nepowodze- 
n.a”

23.00 — Kwocrcns z Arteiem

Na u!. Jedności Robotniczej 
w Gdańsku, 76-!etni Feliks F. 
bez upevrnienia się wszedł 
na jezdnię i wpadł na bok 
przejeżdżającego samochodu 
marki „Fiat 126p" (GDS 
57«87), którym kierował Zdzi­
sław M. Pieszy doznał obra­
żeń ciała I przebywa na le­
czeniu w szpitalu.

' Ot.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ie w dniu 22 
stycznia 198? r zmarł opatrzony sakramentami św. 
prz izywszy łat 76

i. t p.
JAKUB Ki JEB A

mój .najukocnańazj mąż, naaz kochany ojciec, 
teść- dziadek 1 pradziadek, człowiek głębokiej wia­
ry-

Miz« św. odprawiona zostanie 28 stycznia 1S33 r. 
(środai o sodz 11 w k .ściele św. Mienała w Gay- 
nl-Oksywlu,

Po mszy wy prow* lżenie zwłok na cmentarz 
miejscowy.

Pogrążona w smutku RODZINA
-______________________________________  S-1015/

Z głębokim Calem zawladaml imy, Ce dnia 22 
stycznia zmarła po długiej 1 ciężkiej thn-robie uko- 
cnana żona, mam- i najlepszy przyjaciel 

i, t P.
JADWIGA WCDZYŃSKA-T1AIOWSKA

lekarz stomatolog
Msza św. tilobna odprawiona zoscame w dniu 

26. 01. 1983 r. (Środa) o godz. 7.30 w Katedr re Oilw- 
klej.

Pogrzeb olbędzie się tego samego dul* o goiz 
13 na cmentarzu w Oliwia.

Pogrążeni w smutku m C 1 córka
G-2823

K
Z głębokim Calem zawi-demlamy. Ce w dniu 23 

stycznia 1933 r zmarł nagle w wieku 69 lat naju­
kochańszy mat. tatuś, teść 1 dziadek

ś. t P.

STEFAN GAŁEZOWSKI
Msza tw żałobna odprawiona zostanie we wto­

rek 25 stycznia 1983 r. o gedz. 13 w kościele św. 
Józefa w Malborku-Kałdowle.

Pogrzeb po mszy św. na miejscowym cmentarzu.
Zona, córka, synowie ■ rodzina.

G-264!*

Z żalem zawiadamiamy. Ce dnia 17. 81. 1983 r. 
zmarł nasz były pracownik

CZESŁAW TIUNAJTiS
Wyrazy głębokiego wsp ółczucl« Rodzinie 
•kładaja;

dyrekcja. POP, ko!*iankl I kolęda, s Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa Robót Dro­
gowych w Gdańsk«1

K-599

mmr*a Tsmmsmm
W dniu D stvrznls 1983 t. zmarła nafukochań- 

Hm mama i babci«
i. t p.

WANDA KRAKOWIAK
Msza Iw. łałoona odpri .don« toeta e w dniu 28 

stycznia 1983 r o godz 7.30 w kośmele Chrystusa 
Króla w Gdańsku.,,

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz 
18 na cmentarzu Lostowlcktm w Gdańsku,

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

eórlu. nm, zięć 1 wnuczek 
G-2707

Z głębokim żalem zawiadamiamy. Ce dnia 21 
stycznia 1P33 r zmarł nagle w wieku 68 lat uko­
chany prztz nas i nieodżałowany m.sż. ojciec, 
te^ć 1 dziadek

mgr JAN WESOŁOWSKI
Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wtorek 25 

stycznia 1983 r, o godz. 13 w kościele parafialnym 
pod wezwań em Podwyższenia Krzyża św. w Pru- 
sZ'tzu Gdańskim.

Pogrzeb odbędzie się tego samegł dnia o godz. 
13 na cmentarzu komunalnym w Fruszczu Gdań­
skim.

Pogrążona w smutku
feona, dzieci I rodzina 

6-2628

Koieiance Wandzie Skokowsldei
ryrazy najszczerszego żaiu l współ czuci» z powodu 

tragicznej śmierci córki

i. t P.

BARBARY SKOKOWSKIEJ-BaRANOWiCZ
radiooficera na ms „Kudowa-ZdrAJ** 

składają:
k leżanki l koledzy < Bi«m!eiloleK.j S*>4ł* 
dzielni Budowa w Gdyni

K-eis

«■—EŁULIUW JJJHPBfftWWBBMWWI

Koleżance Reginie Źuralskiei
wyrazy lerdecznego współczucia « powoau śmierci

MATKI
składają.

Zarząd Sp-ni, POP, ktdn. Jp al, koleżanki 
i koledzy z Nadmorskiej Sp-ni Pracy Ma­
teriałów Budowlanych w Gdyni

K-S87

Wszystkim krewnym, znal ornym ora* Instytu­
cjom, organizacjom, przedsiębiorstwom i Ich przed­
stawicielom. którzy uczestniczyli w uroczystoś 
dach pogrzebowych naszej kod mej mamusi teś­
ciowej 1 babci

Mt.
WaŁERII DRZEWIECKI^

mnrćeczn* jodzlękow«oda 
składa:

«GD2INÄ
G-278

Zespól Opieki Zdrowotnej 
w Starogard*?* Gd. 

ZAWIADAMIA

ie z powodu remontu 
w dniach 17—31 stycznia

Punkt Krwiodawstwa w tutejszym szpitalu 
będzie nieeivnny. K-305

1 rai.cdla atatl ' ms. „Kudowa-ZdróJ** na Morzu 
Śródziemnym głęboko wstrząsnęła naszą społecz­
nością hkademłcka.

Rodzinom zmarłych wyzuty atfęboklegs współ­
czucia

składająi
REKTOR, SENAT, KU PZI*», JrftACOW- 
NICT I STUDENCI WVK£TZEJ 6ZKOMT 
MORSKIE.' W GDY nil

K-593

Koleionce Iwonie Koeiniewskiej
wyrazy Calu 1 aerdecznegc współczucia s powodu 

tragicznej śmierci

Składają:
MĘŻA

dyrekcja 1 - młKpracownley • Teatru Mu­
zyczne**^ «r OdynL

K-161

Koleżance pani BARBAItZK KAPICY 1 jej mą- 
żywi STEFANOWI wyrazy kłęboklego współczucia 
m bowodu tragicznej śmierci na ms. „Kudowa- 
-ŻdróJ** ich Syna

GRZEGORZA KAPICY
■k’idająj

dyrukcja 1 wzp- pr eov ;V«y ■ państwo­
wego Szpitala Klinicznego su 1 w Gdań­
sku- Wrzeszcza

K-807

Stocznia '„Wists” w GöQÄskn 
POSZUKUJE WYKONAWCY 

na roboty adaptacyjne 18 strychów przy 
ul. Kartuskiej w GdańsKu.

Warunk* do uzgodnieni* w Dziale Soaąaum-Ao-
mlnlstracyjnym teL 81-«' -fi wown 1R7,

URZĄD MIEJSKI 
w Wejherowi*

ZATRUDNI ZAR47
• inżynier* z 8-letnią praktyką lup technik* bu- 

dowćanego plus 5-letnD praktyk*, n* stapowisko 
jospektor*

# uspektor* ds. kultury, kultury _sycznej 1 tu- 
-ystyki — wykształceni* wyższe iub aredrn«

Oferty prosimy skład ad w Wydziale 
al, bliższych informscjl dziel* 

Wydz ału Ogólnego, teL ”*-45-Ol
Ogólnym,

kierownik
K-387

MOTORYZACYJNE

SILNIK Mercedesa, benzy­
nowy, tanio sprzedam. Tel. 
56-31 9* _ __________ G-2292
KOMPLETNE nadwozie Fia 
a 125 p, 1974 r- po wypad­

ku. sprzedam. Gdynia Wi­
tomino ul. Pionierów 10.

S-251

SPRZEDAM

RADIOMAGNETOFON Ai­
wa. napugi aleksadrletty. 
encyklopedię powszechną. 
Tel. 51-82-94._________ S-2930
RATLERKI — szczenięta. 
Gdańsk-Orunia, ul. Przy­
jemna 2 F/3. G-2294

KUPIĘ
BONY PKO. Tel. 23-00-99.

G-1636
PRALKĘ automatyczną Iud 
zamienię na skóry baranie. 
rei. 57-21 ._________ G-24
MASZYNĘ do czyszczenia 
dywanów. Tel. 41-14-37.

G-2446

ZDZ przyjmuje zapisy na 
rozpoczynające sie kursy 
spawalnicze gazowe i ele­
ktryczne. palaczy kotłów 
nisko- 1 wysokociśnienio­
wych, urządzeń energety­
cznych i ciśnieniowych, ob­
sługi suwnic 1 dźwigów, 
kierowców wózków snallno 
wych i akumulatorowych, 
bhp i. II i III stopnia, re 
ferentów p. poż. i k* misji 
poż. technicznych. Zgłosze­
nia Starogard. Mostowa 8. 
tel. 234-81.____________ K-359
ASYSTENT udziela kore­
petycji: matematyka,* fizy­
ka chemia. Tel. 52-32-48. 
_____________________ G-37408
NAUKtA 1ezvków obcych 
— Informacje zegarynka 
927. od czwartku do nie- 
aziell._________ K-8598
KURSY samochodowe — 
kat F Tel. 32-11-39. 
______________________ n-I3
JP-7YK rosyjski. TeL 51-16- 
-83. S-2224

ZGUBY

«Spolfm1' PSf Gdafiiv
ZATRUDNI 6

*' roznoslcleli mieka butelkowanego,
Wynagrodzeni* prowizyjne 1 zł od jednej bmei- 

ki razu es* aneg . mlek* o pojemności l litr*. Zgło­
szeń a tel. 81-15 M Gdańsk Hal* Targowa w gocz- 
od 7—15. K-SSL

OŚRODEK RRMONTOWO-BVDOW1LANT 
LASAW P^flTWOWYCH 

w tidaśiku, aL ks, Kafcensikiep l/ll
OGŁASZA

PRZETARG NIEOGRANICZO^nr 
rut ipmdai samochodr marki Taro*» F-?3s, 

cena wywoławcza 11! 800 A. 
Samochód rrotxj* oglądać w bazie ośrodka 

w Gdań sku-Oli wic przy ul Podhalańskiej 43 
w dni robocze od godz. 10 do 14.

Przetarg odbędzie *!ą w dniu 1 lutegc i983 
roku o godz, 11 w bazie ośrodka.

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej należ? wpłacić w oniu prz ‘targu w 
bazie w Gdańsku-Oliwie.

W przypadku niedojścia do skutku I prze­
targu, 11 odbędzie tlą w tym samym dniu 

o godz 13 00. K-403

■ARZĄD PORTU OPAftSK 

ZATRUDNI ZARtZ
§ sztaueröw 1 ünrmcrOw 4« pras przeładunkowych 
W śiusaoy
# frezerów
# tokarzy
c spawa rzy elektrjrezno-gazowych
# manewrowych 1 ustawiaczy
# naszyrustów lokomotyw spalinowych
# hydraulików
m wartowników £o Straży Przem^iłowej
# nracowników w zawodach budowlanych 
W użynlera specjalności budowlanej

J inżynier« specjalności drogowo-kolejowej
ekonomistę ze zna jomcśclą prz-nlsów orawno- 
•firansowych w zakresie zawierania umów sy­
stemem zleconym.

Et p *wnlamy korzystne warunki ul rowi wr i zo 
rzczególnymt uprą* mieni %ml wynikającymi » Kar­
ty Portowca.

Kandydaci wtonl .. edio-yś lastępująco doku­
menty:
— do i d osobisty 1 książeczl i wojsk twą 
— świadectwo pracy z ostatniego zakładu prac]
— świadectwo szkolne
— legitymacje ubezpieczeniowa s jktualryal wpi­

sami,
Obu« s ruje skli owanio s Wydział: Zatrudnio­

na 1 Spraw Socjalnych Urzędu Miejskiego w 
Gdańsku. uL Piwna 76-39

Informacji w torawi* przyifrgia udziela 
^zial Kadr Zarzqdu Portu Gdansk w 
Gdańsku-Nowym Porcie, ul. Zamknięta 
•9 w godz. 7.30 - 14,00, tel. 439-520, 
439-330

K-fcrt

OUPP — Gdynia 2 unleważ 
nia legitymację służbowa 
nr 1014 wydana 16. 10. 1981 
na nazwisko Roman Bro­
dziński. G-2358

LOKALE

KAWALERKI, ookoju po­
szukuję. Tel. 53-23-30.n-7i\7
MIESZKANIE dwupokojo- 
we — Starówka Warszawa, 
zr mienię na mieszkanie — 
Gdańsk — Sopot. Tel. 51- 
-25-82. G-2470

USŁUGI

PRACA

KUCHARZA zatrudnię. Bar 
Bistro. Oliwa. Bitwy Oliw 
sklej 21._____________G-2T32
HYDRAULIKÓW — spawa­
czy gaz awvch oraz mala­
rzy na dobrych warunkach. 
Tel. 52-21-37. wyłącznie 
8-10._______________ 0-2502

RZEMIOSŁO Artystyczne 
zatrudni solidna osobę z 
umiejętnością dobierania 
kolorów. Oliwa, Karpacka 
13 godz. 12—17. G-2555

MECHANICZNE czyszcze­
nie dywanów tel. 51-43-37 
________________ S-273i
TELEWIZYJNE. Tel. 53-01- 
-59.___________________G-12z9
INSTALOWANIE adiood- 
biornlków 1 autoalarmów 
w sa'” 'chodach, przestra- 
Janie UKF. Sopot, ul. Czer 
wonei Armii 55. teł. 51- 
-76-97 G-40505
USŁUGI
31-96-39.

telewizyjne. Tel.
G-548

PRZEFROW \DZKI meblo­
wozem (Cały kraj). Tel. 22- 
-41-73, G-494
TRANSPO CT rei. 32—36—C 3. 

G-40322

NAUKA

MATEMATYKA — korepe­
tycje. Tel. 3i-35-61. 
____________________G-4045
SOBOTNIO-niedzielne kur­
sy jęz. angielskiego l nie­
mieckiego dla dzieci 1 do­
rosłych uruchamia 19 lute­
go „Oświata”. Zapisy: — 
Gdańsk Malczewk'ego 51, 
do godz 15.30, tel. 32-49-7?

K-77

UKŁADANIE parkietu, cv- 
k inowanle, chemolakowa- 
nle. Tel. 51-26 04.

__________S-3447
PRZEPROWADZKI. Teł
41-69-94___________ G-3983S
""aFICERKA drzwi zabez­
pieczenie nrzeciwwłamanlo 
we. ob'e’e drzwi blachr 
Tp ! 5*~-25-33,_________ G -23.' ,
TV kolor — pogotowie: Te’ 41-40-84,  O-njj
MONTAŻ wlazań narciar­
skich- Tel 32-22-91..
______ G-992
CZYSZCZFNIE 
Tel. 31-80-86

dywanów.G-38489
UKŁADANIE parkietu 1 
boazerii z materiałów wła­
snych 1 powierzonych. Tel. 
S6-73-9C G-2460


